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K raków  9 lutego.
„On n'est trahi, quepar les siem“. Przysło

wie to przyszło nam na myśl po odczytaniu 
artykułu wstępnego w ostatnim numerze N .fr .  
Presse, organie stronnictwa stojącego n wła
dzy. Jestże to rokosz, zdrada, albo nareszcie 
nawrócenie się? Sądzimy, że żadna z tycb 
przyczyn nie gra tn roli. Domyślamy się tyl
ko manewru. Nie przeciw systemowi odzywa 
się „wieraokonstytucyjnyu dziennik, lecz tylko 
przeciw niektórym jego piastunom, jak gdyby 
Owi członkowie rządu sami jedni mieli odpo
wiadać za cały rząd, za głównych jego kie
rowników, za system, w imieniu którego i w 
którego interesie opłakany stan monarchii 
Austro-Węgierskiej skreślony jest w tym dzien
niku. Jeżeli więc idzie o usunięcie jednej albo 
dwóch tylko osób, lekko wiV. fr .  Presse na
cechowanych, zatem inny jest powód niezado
wolenia z nich, czy też zwalenia na nich ca
łej winy ża wszystkie polityczne* finansowe i 
handlowe niepowodzenia, za kryzys giełdową, 
za zastój przemysłowy, za upadek handlu, za 
ubożenie się obywateli, za które to grzechy 
fta, czy też mają odpowiadać jeden albo dwóch 
ministróW;

Mniemamy więc ze słów organu wiernokon- 
stytucyjnego par excellence, a przeto jeśli nie 
urzędowego, to przynajmniej rządowego, że 
zanosi się w Wiedniu na zmianę nie minister
stwa, lecz ministrów, może jednego, może 
dwóch. Idzie tylko o to, aby zmianie tej za
wczasu przygotować taki pozór, któryby osło
nił prawdziwą przyczynę, może w bieżących 
sprawach leżącą.

Gdyby bowiem szło na prawdę o usunięcie 
przyczyń, których skutki tak złemi się okaza
ły, jakich nawet, nie przewidywali przeciwnicy 
panującego systemu, chociaż wiele w nim złe
go widzieli, natedy nie szukanoby tych przy
czyn z pomocą doradzanego przez N . f r .  
Presse „Diabła kulawego" w osobach, i to 
niektórych, ale musianoby przyznać się, ie  tą 
drogą, jaką się dotąd idzie, nie dojdzie się do 
Celu, lecz coraz więcej od niego zbaczać się 
będzie. System obecny nic też stworzyć już 
nie może, coby nie było szablonem pruskim, 
bo nawet tistńwy wyznaniowe są wzmniejszo 
bym formacie i w złagodzonych barwach od
biciem wzorów z nad Sprewy.

Czy ustąpienie p. Banhansa albo p. Pretisa, 
jeśli do . nich pije żzęczohy dziennik, spro
wadzi jaką zhianę na lepsze? czy nawet p. 
Stremayr, gdyby ustąpił miejsca jakiemu ra~ 
cyonaliście, otworzy drogę nowemu systemowi ? 
Ten lub ów minister może być zdolniejszym, 
bieglejszym, pracowitszym, ale żaden osobno 
wzięty nie stworzy nowego rządu, nie tchnie 
innego ducha w rząd stary, nie podsunie mu 
nowych zasad.

System więc a nie ludzie w jego ramach 
trzymający się, jest szkodliwy, skoro tyle złe 
go zdziałał, ile mu wyrzuca wyznawca jego 
najgorliwszy. Ale nie idsie w tych wyrzutach 
H zftatózienife lekarstwa da chorobę, jako ra
czej o zwalenie wszystkiego złego na osoby, 
dla pokrycia prawdziwej przyczyny, która im 
usunąć się w bliskim czasie nakazuje. Że zaś

na takie usunięcie zanosi się, to aż nadto wi
doczna z nagłego zwrotu N . f r , Presse prze
ciw niektórym ministrom.

W  sprawie organiżacyi archiwów krajowych.
Na posiedzeniu d. 12 stycznia 1874 r. powziął 

Sejm uchwałę następującej treści: Poleca się Wy
działowi krajowemu, by na najbliższej sesji sej
mowej przedłożył wniosek oo do przyszłego utrzy
mania i odpowiedniego zachowania akt grodzkich 
i ziemskich w Krakowie i we Lwowie.

Wydział krajowy stosownie do polecenia, wy
pracował projekt, który prócz odpowiednich wnio 
sków, poprzedzony wstępem o dotychczasowym sta
nie tych archiwów i ilości ksiąg, miał niejako na 
celu bliższe obznajomienie posłów, z bogactwami 
historycznemi zawartemi w powyższych archiwach, 
jak również zwrócenie uwagi) na prawdziwą i na
glącą potrzebę przeprowadzenia tejże organiżacyi.

Atoli projekt powyższy był wprawdzie na po
rządku dziennym podczas ostatniego sejmu, i ode
słany został do ocecienid komisji prawniczej; ale 
zbyt krótka k&denoyh sejmowi, mnóstwo, spraw na
glących, jak również niedostateczna znajomość ca
łej sprawy ze strony Znacznej liczby posłów spra
wiły, iż projekt [i raczej rychle przeprowadzenie 
organiżacyi, posunięto zostało z pewną obojętno
ścią, wynikającą z przekonania, że cała sprawa nie 
jest aai tak w&żoą ani naglącą. Cały więc projekt 
opadł tymczasowo; ale nie upadł bynajmiaj n& 
skutek wyczerpującej dyskusji lub przeoiwnych 
wniofjków, ale na Bkiitek pewnego lekceważenia ca
łej sprawy ze strony tych, którzy nie znają dosta
tecznie jej doniosłości. Ze organizacja archiwów 
krajowych jest potrzebną,' na to każdy chętnie się 
godził, choćby nawet niemiał najmniejszego poję
cia o archiwach) a wyraz organizacja więcej to 
może przemawiał do duszy mezn&jących eałej rze
czy, niż same archiwa; ale kiedy to ma nastąpić, 
w jakich warunkach, i ile kraj ma na to wydać? 
to inna, ale główna kwestya, a ta włsśnia został* 
szybko i nieznacznie pominiętą. Argument, htory 
usłyszeli posłowie wnoszący tę sprawę, źe „mogły 
archiwa spoczywać dotĄd, a nic si§ im nie fltalo, 
to mfgą poczekać Jeszcze jakiś czas* był jednym 
z tych argumentów, które wytrącają z ręki wszel
ką broń, bo wymagają szeregu prelekcyj o potrze
bie, ważności i przeznaczeniu archiwów.

Takiemu obrotowi rzeczy dziwić się jednak nie 
moiaa, gdyż dokładne pojęcie i trzeświadczenie o 
niezbędnej potrżebie wprowadzenia ładu do zbio 
rów historycznych krajowych, mieć mogą ci. któ
rzy się tego własiią dotknęli ręką, lub ci, którzy 
mieli sposobność osłuchania się z tern wasystkiem; 
publiczność zaś nasza posiada o tern nawet w sfe
rach inteligentnych nader niedostateczne lub fał
szywe Wyobrażefiie. . . .

Gdy jednak jest prśwdopóaobneki, że Sejm ga- 
lioyjsfci zbierze się z początkiem wiosny* Uczynimy 
przeto w tej sprawie kilka Uwag. ^  .

Zbiory archiwalne tak w całej Polsce, jak i w 
GaJioyi, przechodziły w skutek wstrząśnięć polity
cznych rozmaite koleje, pewna ozęśd ich zaginęła 
raz na zawszę, znaczna ozęść przeszła do archi
wów obnych krajów, ale znaczną również część po
została w kraju. Z pozostałych zajmują tu pier
wsze miejące archiwa Lwowskie i Krakowsko, pier
wszo posiadają przeszło piętoaście tysięcy,; drugie 
około trzech tysięcy ksiąg rękopiśmiennych. Księ
gi te, stanowiące pierwszorzędny iiiateryałj dla hi- 
atoryi, dla prawa publicznego i prywatnego w Pol
sce, dla historyi rodzin, etnografij, statystyki, hi- 
storyi języka i t. p., leżały w znacznej części; 
przed niedawnemi jeszcze czasami, szczególnie w 
w Krakowie na kupie, wśród pyłu, wszelkiego ro
dzaju śmieci i grzybów; nikt się wtedy o nie nie 
troszczył* a jeśli od czasti do czastt poruszyła je 
obojętna i 'nieumiejętna ręka, to raczej d k  tego, 
aby je znowu z lekceważeniem pozostawić w tym- 
ssmym nieporządku. Zdarzało się czasem, że do 
tych ojczystych skarbów, zaglądali ludzie dobrej

woli i nauki, ale usiłowania ich rozbijały się wkrót
ce o nieprzełamane trudności wśród chaosu, gdzie 
wprawno nawet oko badacza nie prędko mogło się 
zoryentować. Nie dziw więc, że ludzie z prawdzi- 
wem zamiłowaniem cofnęli eię przed ogromem tru
dności i coraz to mniej zapuszczali się w te zbio
ry, zwłaszcza gdy. ubolewania ich nad macoszą c- 
pieką, przebrzmiały wśród wzruszeń ramionami ze 
strony tych, w których ręku spoczywał wówczas 
los archiwów. To też ślady tych czasów widoozne 
są na wielu księgach. W wielu miejscach teksty 
uszkodzone, podziurawione przez robaki, lub zni
szczone w skutek nieostrożności; okładki, na któ
rych wypisane są bardzo często ważne wspomnie
nia historyozne, połamane lub podarte; w  ̂wielu 
najdawniejszych księgach papier zupełnie wiotki i 
drący się za lada dotknięciem.

Od lat dopiero kilku nastąpił w archiwie kra
kowskim lepszy porządek, który zawdzięczyć nale
ży nie jakiejś nowej organizacji, ale raczej osobi
stym zsbiegom i dobrym chęoiom obecnego archi
wisty. Ale to wszystko przedsięwzięte przez jedne 
go człowieka, dafekiem jest oczywiście od zado- 
wolnienia wszelkich wymagań, zwłasźozfi, Se chcąc 
tu wprowadzić rzeczywisty ład , należy przedsię- 
wziąść długoletnią pracę. Urzędnik rozrywany w 
czynnościaoh swoich na wszystkie strony, nie był 
w stanie ani w części podołać temu, a to, co do
tychczas uczynił, służyć tylko ihcże ża dowód jego 
osobistej pilności,’ jak również niezbędnej potrzeby 
zreorganizowania dotychczasowego porządku.

Tej właśnie potrzeby nie c?uł kraj, S w kołach 
uczonych zwrócił pierwszą uwagę na rieocenione 
materyały zawarte w archiwie krakowskiero, ś. p. 
Zygmunt Helcel, który, wydawszy zwoje znakomite 
zapiski, w ora Wił #  zdumienie . nie tylko świat u- 
czony polski, ale szczególnie niemiecki, t*k dalece, 
że Niemcy oceniwszy należycie tę pomnikową pra
cę, dowiedzieli się dopiero z niej o tych skarbach 
historycznych jakie posiadamy w naszym kraju. 
Drugim z rzędu był Dr Dudik, który w caobnem 
dzisle przedstawił obraz materyałów archiwalnych 
w Gslieyi. Z tego to dzieła napisanego jprzez Niem
ca, nabrali dopiero Polacy wyobrażenia o swoich 
archiwach, gdyż żaden z Polaków nie pomyślał o 
podjęciu tahiej pracy. — Obecnie jedoak, gdy za 
wpływem Akademii Umiejętności poczęto 
czniej się krzątać około wydawniotwa zabytków 
znajdujących się w krajowych archiwach; gdy prace 
te poczynają coraz to więcej interesować szersze 
koła publiczności; gdy kraj jest w możności roz
toczenia prawdziwej opieki nad temi skarbami oj
czystej historyi, obojętność i lekceważenie tej spra
wy nie znalazłyby żadnego uniewinnienia, szcze
gólnie w obec zagranicy, która nieraz więcej cie
kawości okazuje w poznaniu naszych pamiątek hi
storycznych, niż my Bani?; .

Każda organizacya archiwów, p o w in n a froieć 
na celu, utrzymanie w całości i w dobrym stanie 
zbiorów archiwalnych, wypracowanie dokładnych in
wentarzy i wyczerpująoycb indeksów, a to w celu 
umoźebnienh stronom Interesowanym odszukanie 
nazwisk przywilejów lub miejscowości w księgach 
zawartych, jak również wydobycie cennych mate
ryałów na wiefzch, i zużytkowanie takowych dl* 
nauki za pomoćą wydawnictwa najważniejszych 
ksiąg lub też pojedyńczych aktów. Te dwa nieja
ko cele, stanowić powinny główną podstawę w or- 
ganizacyi, gdyż są one ze <»°fcą ściśle połączone. 
Uporządkowanie ksiąg.* P™06 około indeksów, 
prowadzi przedewsżystkie® do należytego pozna
nia materyałów historycznych w księgach zawar
tych i daje sposobność do zorientowania się wśród 
niezmiernej liczby faktów JJ dokumentów, do od
krycia luk istniejących V°d względem czasu lub 
faktów, jednem słowem, <>««“ *» cały materyał i 
służy za wskazówkę, jaki* materyuły powinny być 
na pierwszym planie wydawnictwa czy to ze wzglę
du ba ważność lub też całość, jaką przedstawiają. 
Możnsby tu wprawdzie odpowiedzieć, że kwestya 
wydawnictw ., powinna pozostać w tej jeszcze chwili 
na drugim piśnie, zwłaszcza, że przyprowadzenie 
archiwów do porządku, *1™ będzie dłuższego

czasu, ie obarczy budżet krajowy i t. p. Ale ze 
względu, że pominięcia tej tak Ważnej kwesty i, i 
nieprzyjęcie gej w zasadzie, wykluczy ją tem sa
mem na dłogie nzasy, ża we wszystkich archiwach 
ucywilizowanej JEuropy, strona naukowa ściśle złą
czoną jest z organizacją archiwalną, że materyały 
zawarte w naszych archiwach posiadają pierwszo-* 
rzędną wartość, a niektóre z nich i to najcenniej
sze przedstawiają opłakany stan i wymagają tem 
samem szybkiego wydania, a uakoniec, że mając 
sposobność zaopiekow ania się skarbami naszej prze
szłości, pGWihniśmy sposobność tę w yozerpnąć do 
dna i o ile możności zfidosyćuczynić aietylko uCSU 
ciu patryotyzmu, ale i dzisiejszym wymaganiom 
świata ucywilizowanego, kwestya wydawnictwa jest 
również ważną i nagłą, jak kwestya utrzymania i 
uporządkowania zbiorów archiwalnych.
’ Tę to, kwestyę pominął zupełnie w projekcie 

swoim Wydział krajowy. Okoliczność tę wytłómą- 
czyćby można tem, że celem Wydziału krajowego 
było przedewszystkiem przedstawieni? planu, na 
zasadzie którego wprowadzić można ład do arobi- 
wów, że kwestye dalsze i wypływające niejako z 
uporządkowania archiwów, pominął Wydział kra
jowy milczeniem z obawy, aby ogromem przedsię
wzięcia nie przerażać Sejmu i me opóźnić całej 
sprawy, ale pominięcie w zupełności tej kwestyi, 
bezwątpienia więcej szkody przyniesie nauce, niż 
korzyści skarbowi z zaoszczędzonych nie znacznych 
funduszów.

Wydział krajowy, stawiając Bwe wnioski doty
czące organiżacyi archiwów, czyniłby zadosyć dzi
siejszym wymaganiom, gdyby nie to, że w pojęciu 
o kwalifikacyach urzędników i w określeniu ich 
atrybucyi, nie pozostawił zbyt daleko ża sobą po
jęcia, jakie wyjątkowo dotychczas w całej Galicji 
pod tym względem istniały. — Na urzędników ar
chiwalnych używano u nas dotychczas, ltiuzi obe
znanych zaledwie z manipulacją kancelaryjną, beż 
żadnego Zresztą gruntownego wykształcenia, bez 
pojęcia o prawdziwej wartości tego, co spoczywa
ło w ich ręku; a jeśli który z niob, wyjątkowo i 
z własnej pilności nauczył się poprawnie czytsć 
stare pisma, to i tu brak był wszelkiej krytyki i 
wyobrażenia o historyi lub o prawie i innych nau- 
kaob pomocniczych. Wynagrodzenie tych urzędni
ków równie mizerne, jak ich hwalifikacye, stawsło się 
tu powodem rychłego Zniechęcenia i zbywania swe
go urzędu, ograniczając gc na niezbędnych i me
chanicznych czysto czynnościach. Urzędnik taki 
widział w każdej księdze swego wroga, wroga je
go wźroku, jego piersi i wroga odsłaniającego na 
każdym kroku jogo ni©wisułonao$6. Młoda nawet 
generacja żywo ma jeszcze w pamięci owe osobi
stości, które dziś już w większej części znikły z 
horyzontu Galicyi, a w których ręku spoczywały 
nieraz ważne sprawy krajowe, a między innemi i 
opieka nad krajowemi archiwami. Osobistości te 
nastręczyłyby każdemu niewyczerpany temat do hu
morystycznych uwag, gdyby nie oburzały do żywe
go swoją ignorancją i złą wolą. Urzędnicy ci strze
gli archiwów jako oka w głowie — ale przed kim? 
Oto przed każdym, który tam przychodził w celu 
robienia odpisów. A uważając każdego takiego za 
nieprzyjaciela ich kieszeni, gdyż czyniący osobiście 
odpisy, nie opłacał archiwiście taksy przepisanej, 
nie pytali się, w jakim przychodzi celo, bo każdy 
był w ich oczach godny potępienia, ale stawiali 
nieustanne trudności, narażali na ciągłe szykany i 
przykrości, a uczony, zamierzający korzystać choć
by chwilowo ze zbiorów archiwalnych, musiał nie
raz starać się o osobne pozwolenie u ministerstwa, 
a potem zdobywać krok za krokiem wstęp do ar- 
chiwu. Stosunek ten zmienił się od lat kilku zu
pełnie w Krakowie, czy jednak również we Lwo 
wie — o tem nie śmiemy twierdzić.

Należy przeto przy organizecyi archiwów zwro 
cić nie tylko szczególną uwagę na kwalifikacye u- 
rzędników, ale również jasno je określić i uczynic 
niezbędnemi warunkami dla otrzymania posad przy 
archiwach. Należy więc postawić przedew szystkiem  
jako warunek, ukończenie studyów uniwersyteckich, 
w prawie lub w bistoryi, w ykazanie odpowiednich

dyplomów; a prace oryginalne, ich ilość i jakość 
powinny tu być wyłączną skazówką. Wszelkie in
ne warunki, jako to: znajomość palecgrafij, śre
dniowiecznej łaciny, historyi i t. p. warunki nie 
jasne i nie obejmujące wszystkiego, tem samem 
upadają, gdyż samo przez się rozumie się, że 
prawnik lub historyk, przedstawiający swój dy
plom i prace źródłowe archiwalne, nie mógł tego 
dokonać bez należytej znajomości całego szeregu 
nauk głównych i pomocniczych.

(Dokończenie nastąpi).

KORESPONDENCJA „CZASU*.

Wiedeń 8 lutego.

Wiadomośoi z Pesztu są tak niepewne, jak nie- 
oewną jest cała sytuacya polityczna w Peszcie. 
Żadna kombinacja nie zdolna przetrwać doby. Dla 
tego proroctwa na nio nie zdadzą się — niewątpli
wym jest tylko upadek gabinetu Bitto-Gbyczy- 
Bartal. Nazwiska ich następców dopiero wylęgać 
się poczną, gdy przybędzie do Wiednia p retts ga
binetu p. Bitto, aby zdać Bprawę NPaau o poło
żeniu rzeczy w Węgrzech. Trafcie orzekliście, te 
następcy gabinet węgierski będzie miał cechę prze
ważnie „finansową*. Niemniej trafaem jest inne 
powiedzenie, iż przyszłe ministeryinn węgierskie 
złoży „minister niedoboru*1, t. j. minister skarbu.

Ostatni list pasterski kardynała Eauschera od
znacza się nadzwyczajnym spokojem i wielką po
wagą, cechującą tego znakomitego dostojnika ko
ścielnego. Deutsche Ztg  uznając cenne przymioty 
kardynała Rauschera, wolałaby, aby jego listy pa
sterskie brzmiały wojennie, gdyż pokój wiejący z 
aich dowodzi, iż austryacka polityka wyznaniowa 
nie jest bynajmniej niebezpieczną kościołowi kato
lickiemu. Kardynał Rauscber piętnuje w liście pa
sterskim nadużycia świata finansowego, które spro
wadziły „Krach* i inne nieszczęścia, i wzywa do 
modłów, aby odwrócić te klęski. Deutsche Ztg 
podzielająca w tej mierze zapatrywania kardynała 
Rauschera, utrzymuje, że gdyby modły zdołały 
przywrócić światu finansowemu dawną świetność, 
katedra §. Szczepana nie pomieśoiłaby tłumu po
bożnych giełdzistÓw.

Teraz dopiero jeden z dzienników salzburskich, 
ogłasza list ś. p. Mallincrodta, znanego przywódz- 
cy środka w parlamencie niemieckim, pisany przed 
dwoma prawie l»ty do jednego z austryackich de
putowanych katolickich. List ten Btanowczo oara- 
dza katolikom austryackim drogę opozycji biernej, 
jako do celu nie wiodącej. Mallincrodt był tego 
zdania, że na drodze opozycji czynnej i udziału 
w parlamencie wzmocniłyby się i wzrosłyby siły 
stronnictwa katolickiego w Austryi, oporyója zaś 
bierna uszczupla jego szeregi.

Broszura wojskowa o artyleryi austryackiej, któ
rej aitorem m a być arcyksiążę Jan Salwator, spra
wiła tu niezwykłe wrażenie dopiero ostatmemi dnia
mi, lubo — o ile mi wiadomo — istnieje jaż parę 
tygodni i doczekała się nawet drugiego wydania. 
Arcyksiążę Jan Salwator (z linii toskańskiej) tt- 
chodzi te armii austryackiej za jednego z najzdol
niejszych ofioerów artyleryi, posiadających zarazem 
i głębokie wykształcenie teoretyczne. W broszurze 
jego nie tyle uderzyła strona wojskowa, ile poli
tyczna. Autor jest zwolennikiem przymierza au- 
stro-rosyjskiego i przewiduje ■Wojnę z Prusami. 
W chwili największego spokoju europejskiego i naj
większej przyjaźni — przynajmniej formalnej mię
dzy dworami półnoenemi, zdaniem niektórych sfer 
tutejszych, nie bardzo było na czasie wystąpić z 
pedobnem politycznem credo. Berlińska National 
Ztg jest już na tropie tej broszury, której treść 
podała bez uwag. . .

Prezes sądu przysięgłych w procesie Ofenbeima 
p. Witman przesłał dziś biegłym w sztuce 42 py
tań, z których 40 dotyczy budowy kolei lwowako- 
czerniowiecbiej, a 2 ilości i jakości wagonów, ma-

Gięśó literacko - artystyczna

Pamiętnik o wojsku polskiei w Hiszpanii
od 1808— 1818 r.

(Dalszy ciąg).

laiświsWej udało się opanowanie klasztoru Sta 
rr&cia; co była do zawdzięczenia pułkownikowi 
epickiemu. Za teu czyn bohaterski mianował gc, 
ródzoa korpusu Junot komendantem klasztoru, 
rawdzie i tu nieobeszło się bez błędów, z po
lu zuchwałej odwagi kilku cficerów, którzy przez 
stracili wielu żołnierzy niepotrzebnn . ale pu- 
sonó to płazem, *iedy główna rzecz się udała 
zpanie ponieśli ogromne straty, zafc 
18 armat, ubito ze sześćset ludzi, i zajęto j 
punkt w obrębie miasta. .

Wieczorem -  mówi B. — znowu, . 
opanowaliśmy Cosę de Gonzalezi i . z“^ g ś , _ 
i jedynaście naszych trupów, D1®m” ° drugjm 
eczonych. Jedni mieli poucinane rę , „Ląrz
ri poprzebijano rozpalonymi l^ to k a  ^ ^
idający te rany, powiedział, że by J „ 
|cym. Na takie okrucieństwo natura s ę zdo_
Następnych dni usiłowano usadowić ę _

ych miejscowościach. W kilka dni p ^
'  klasztor Sw Manila, który ^ l a  krwi ™

[m głębiej wchodzono w miasto tem walka^stą 
ła się upartszą i groźniejszą. Była to w ) 
taiowa; strzały padały z boku, z do,r
łachów, z piwnic, z okien. Kiedy było » ? 
u posuwać się ulicami, burzono domy, 1 J ż ł . 
no zw aliska ; gdy jednak kosztowało to dużo »

nierzy, podsadzano słaba miny, tak, aby tylko ścia 
oa usunęła się, co ułatwiało wstęp do domu; tam 
raz usadowiwszy się przebijano ścianę mającą zwią
zek z sąsieddm domem. Zderzało się, że kiedy za
jęto pierwsze piętro, to z drugiego przez podłogę, 
ub z dachu, padały strzały, lub ciskano granaty. 
Pełne zakątków staroświeckie kamienice wybornie 
nadawały się do tego rodzaju walki, Szczególniej 
niebezpiecznymi dla oblegających były dachy. Lek
ki Arragończyk w chodakach plecionych se sznur
ków jak kot biegał po dachu; nieraz zdarzało się, 
że w takim już opanowanym i zabezpieczonym do
mu, żołnierze siedzący przy ledwo tlejącem ogci- 
sku, padali od strzałów. Śmierć tu czatowała na 
człowieka wszędzie i na każdem miejscu. Była to 
zatem niemała sztuka umieć się przemykać przez 
ten labirynt poburzonych domów, aby niewpaść w 
zasadzkę zastawioną na każdym kroku.

Największe pole odznaczenia się mieli tu sape- 
ry i miniery i rzeczywiście ich to była zasługa w 
zdobyciu Saragossy. Gdzie niebezpieczeństwo grozi
ło znalazłeś ich wszędzie, czy to na czele kolunm 
idących do szturmu, czy w loohacb, gdzie się pod
kopywali Hiszpanie, czy na dachach, czy w domach 
gdzie walili ściany, otwierali komunikacje. Zda
rzało się nieraz, źe kiedy dom jaki zajęli żołnie
rze, zastali tam w bocznych ścianach przytykają
cych do innych domów porobione strzelnice z któ
rych wyglądały lufy — wojsko cofało się — aż tu 
naraz ściana taka upada, bo już miniery przewi
dzieli to, i podsadzili minę. Niebyło takich prze
szkód i trudności, którychby nieutaieli  ̂zwyciężyć 
Jeżeli zdarzyło się, że żołnierze stanęli pod gru
bym murem, za którym znajdowali się Hiszpanie, 
zaraz miniery i sapery brali się do roboty i roz
bierali i okrzesywali takowy, aż zostało tylko cien
kie przepierzenie, które podsadziwszy się obalano 
oa głowy Hiszpanów, i wpadano na nich hurmem.

Nieprzyjaciel przekonawszy się, że miniery wysa

dza eo z każdego stanowiska, użył innego środka 
do powstrzymania postępu oblegających. Jakoż wiąz
ki chróstu oblane smołą zawieszał na drzwiach, o- 
kionmcach, balkonach i te ustępując zapalał; o»o- 
źoiało to zdobywanie domów, i narażało na stratę 
drogiego czasu — ale, że domy były po większe; 
części z kamienia, więc posuwanie się zdobywców
odbywało cię dalej.

Do pierwszych dni lutego, zrobiono znaczne po
stępy; jednakże w pobliżu domu sierót panującego 
nrd Cosso, główną ulicą Saragosy, nieprzyjaciel 
stawił zacięty opór. Dzień 5 lutego niemniej był 
krwawy; lubo zdobyto kilka ważnych stanowisk; 
największą stratę poniósł troeci pułk nadwiślański 
w osobie podpułkownika Bilińskiego, który /ginął

Całe brzemię tego boju spoczywało na barkach 
słabych dwóch dywizyi Grandjean i Musmer które 
razem nie miały jak 10 do 11 tysięcy żołnierza; 
a z ty oh zawsze tylko trzecia część użytą była do 
walki w tak ogromnem mieśoie. Żołnierz był bar
dzo wycieńczony trudami ; i gdyby jeszoze cztery 
tygodnie miało potrwać oblężenie, kto wie, ozy ba-
ragossa byłaby zdobytą. . .

7my lutego — pisze Pamiętnik — był dla mnie 
najokropniejszym z całego oblężeni*. Hiszpanie 
opuścili szpital domu sierót, z obawy, aby ich me 
wysadzono w powietrze. Ząjęliśmy zatem te mu- 
ry — ale jakiż widok się przedstawił! Na każdem 
łóżku leżało po dwa lub trzy trupy; na podłodze 
także trupy -  wszystko to ofiary grasującego ty
fusu. Zaledwo rozbiegamy się po tym gumchu, 
kiedy z jednego skrzydła buchnął open i caty bu
dynek stanął w płomieniach -  trzeba go opuścić 
Mnie rozkazano z dwudziestoma ludźmi zasłaniać 
lewe skrzydło kolum ny-sierżant od sacrów  pro
wadził nas na przeznaczone miejsce. Nie wiem, 
czy nasz przewodnik pomylił się , ozy nie zrozu
miał rozkazu, dość, żeśmy naraz znaleźli sięi śró« 
dymu i płomieni, nie wiedząc, w którą stronę się

udać, by wyjść z tego piekła. Na szczęście przy
szło komuś do głowy wysadzić okienicę — jrzez 
ten otwór wessło świeże powietrze, mogliśmy już 
oddychsć i nasz przewodnik był w stanie zoryen
tować się, i zaprowadzić odzisł na miejsce prze
znaczania. —  Straszny ten moment na zawsza po 
został mi w pamięci.

ósmy lutego trwała zacięta bitwa, w której 
irsły udział wszystkie pułki należące do dywizyi. 
Uderzenie na Cosso nierozstrzygnięte przez wiele 
godzin, bo je brano i odbierano, tem Bię Bkon- 
ozyło, że Hiszpanie zatoczyli armaty i bili z nich 
w budynek opanowany przez nas, w skutek czego 
padło wielu oficerów i żołnierzy. Walka ta przy
niosła tę jedyną korzyść, że nasze wojsko zdobyło 
jeden ważny punkt po drugiej Btronie rzeki, to jest
klasztor Jezuitów. .

Niepodobna prawie opowiedzieć dokładnie tej 
bitwy — śród dymu, strzałów ręoznej brom, huku 
dział i pękających min, człowiek nic nie widział 
ani słyszał. Tu i owdzie wybuchały płomienie; 
wszędzie na drogach komunikacyjnych spotykałeś 
rannych żołnierzy — jednakże wszystko przekony
wało, że uderzenie nasze nie było bez skutkui, nasi 
wzięli już górę nad Hiszpanami. Gdy się to dzirfo, 
stałem w pobliskośoi Cosso z piędziesięcionm ludź
mi; wznosiliśmy barykadę, aby zrobić komunika- 
cye między jednym rzędem domógf ulicy, a drugim. 
Zasłaniali nas g W y e ry
oknach. Wtem ujrzeliśmy dym, huk i gwizdl kar- 
taozowego naboju; Hiszpanie bowiem yisadziwągy 
w powietrze kamienicę naprzeciw h^dącą, odkryli 
armaty i zasypywali nas kartac**®*- Zołnierae 
pierzchli; tylko kapitan kompanii grenadyerskr 
nazwiskiem Bal, rodem z Wołyma, człowiek b< 
wielkiego wykształcenia, alo dobrze wychowany 
znany powszechnie jako wyborny oficer, me rusty 
sie z miejsca i ciągle ze mną rozmawiał :

_  A widzisz ich! — zawołał — jak to zmyka

nawet panowie grenadysry stchórzyli* — i powie
dziawszy to, najspokojniej, jakby nic nie było, po
sunął się wprost do otworu wychodzącego na ulicę. 
Gdyśmy się doń zbliżyli, rzekł: „Jest to komenda 
de fatigue, a ts  zawsze cd dołu się zaczyna; ru
szaj więc naprzód" i popchnął mnie w ten otwór 
w murze; sam zaś obejrzał się raz jeszcze i po
szedł za mną. Poczem ustawił żołnierzy, wyrzu- 
c-ająo im, że bez komendy pierzchnęli z placu. 
Osobliwym cudem mieliśmy tylko trzech zabitych 
a żadnego rannego, aczkolwiek ulica, na którejśmy 
stali, pełna była Hiszpanów. Żadnej me przywią
zywałem wagi do tego zdarzenia, bo spełniałem 
tylko moją powinność; a jednak na dobre mi to 
wyszło, albowiem kapitan Bal bardzo mię za to 
chwalił przed pułkownikiem Chłopiętom, u którego
miał ogromne względy.  '

Kiedyśmy tak posuwali się na prawem skriydle, 
na lewem równe robiono postępy, zajmując nader 
ważne punkta w pobliżu ulicy Cosso. O niczem 
tam nie mówiono, jak o pułkowniku Cbłopiekun, 
który tak u Polaków jak i Francuzów wisi kiego 
używał miru, Niektórzy oficerowie z jego putku 
zachwycali się jego męztwem i zimną krwią, mm 
znowu zarzucali mu gwałtowność w obchodzeniu 
.się z podwładnymi i wymaganie od nich rzeczy 
do wykonania niepodobnych. Widywałem go w 
ogniu bitwy; żołmei-ze cieszyli «ę n* j*go widok 

pozdrawiali życzliwie; oficerowie zaś, oBomiwie 
starty, krzywo na niego patraali.

Opanowanie niektórych punktów w bliĄośm Cosso 
kosztowało jeszcze Wiele mozołu i krwi. Klasztor 
ś.‘ Moniki, Augustyanów i kilka przytykających 
ulic dostało się W nasze ręce. !W porobionych tam 
Przechodach palono w nocy ogniska, tak, że można 
się było oryentować jak w źle oświetlonem mieście.

Z  dniem 12 lutego opór mieszkańców zaczął 
słabnąć. Atak jednak na gmach uniwersytecki, 
przypuszczony przez 3d pułk nadwiślański, me
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chin, lokomotyw i t. p. We czwartek nastąpi dal 
Bzy ciąg procesu. Jeden z dzienników, niestety ró 
wnież nie bardzo bezstronny w procesie, słusznie 
zachęca, aby z tej przerwy skorzystano, aby wy
zwolić się z tylu stronnych wpływów, wywieranych 
w sposóo tak ubolewania godny przez dzienniki w 
tym lub owym kierunku.

I

N. Pan postanowieniem z d. 24 stycznia zatwier 
dził uchwałę Sejmu galicyjskiego przyznającą mia
stu P r z e m y ś lo w i prawo pobierania kopytkowego 
także przy wjazdach do Buszkowie, Krownik i Cy 
hulanki. _ _ _ _ _ _

Rada szkolna krajowa mianowała Mikołaja S ta 
c h u r s k ie g o  nauczyciela w Mikulińcach, nauczy
cielem szkoły etatowej w Oiydowie.

W ie d e ń  8 lutego. Wydział Izby deputowa
nych, któremu przydzielono wniosek dep. Seidla o 
fibry kacy i win sztucznych, wysłuchała onegdaj opi
nii r eczoznawców. Ciekawem było zdanie bar. Babo, 
dyrektora enologiczaego i pomologicznego sądow e
go zakładu naukowego w Klosterceuburg. P. Babo 
dzieli wina na trzy kategorye: na wina naturalne 
tj. sok z winnych gron bez żadnych dodatków; na 
wiaa przyprawione np, alkoholem, cukrem, rozmai- 
temi wyskokami itd , które także zaliczyć można 
do win naturalnych; nareszcie ca wina fabrykowa
ne, w których nie ma soku z winnych gron. Ta o- 
statnia są bardzo szkodliwe. Inni rzeczoznawcy po
twierdzili powyższe zdanie i orzekli zgodaie, że wi
no sztuczne należy nie tylko w handlu, ale także 
i w codziennym wyszynku sprzedawać jako takie 
a nie pod nazwą win naturalnych.

— Wydział Izby deputowanych, obradujący nad 
ustawą o reorganizacji giełd, uchwalił już tę usta
wę w trzecim odczycie. Sprawozdawcą wybrany zo 
stał Dr M en ger. .

— N. Pan post inowięni im zd . 24 stycznia r. b., 
oznaczył etat płac wschodnio-greokiego duchowień
stwa na Bukowinie: 1 arebimandryta dyecezyalny 
ma pobierać 3600 złr. płacy, 400 złr. dodatku 
aktywalnego, oraz mieszkanie w rezydencyi arcybi
skupiej; czterech rajców konsystorza z płacą po 
2000 złr., 2200 złr., 2400 złr. i 350 złr. dodatku 
aktywalaego; 1 aktuarysz z płacą 1100 i 250 złr. 
dodatku; 3 ofnyałów z płacą 900, 950 i 1000 złr. 
i po 200 złr. dodatku. W katedrze: 1 presbiter, 
z płacą 2400 złr. i 350 złr. dodatku, dwóch ka
znodziei (rumuński i ruski) z płacą 1400, 1600 i 
300 złr. dodatku; dwóch dyakonów z płacą 600, 
700, 800 złr. i 150 złr. dodatku; dwóch kanto
rów, po 500 złr. i 100 złr. dodatku aktywalnego. 
Dalej podwyższono najwyższem postanowieniem z d. 
24 stycznia b. r. przełożonym wschodnio-greckich 
klasztorów w Putnie, Suszawiście i Dragomirurze 
płace z 1200 złr. na 1600 złr. od d. 1 stycznia 
b. r. począwszy.

Najwyższem postanowieniem z dnia 23 stycznia 
b.r. ustalono kongruę wsohodnio-gceckich probo- 
szczy na Bukowinie w ilości 700 złr. rocznych do
chodów, które się podwyższa po 10-letaiem urzę
dowaniu na 800 złr., a po dalszych 10 latach na 
900 złr. Tym proboszczom jednak, którzy zawinili 
dyscyplinarnie, albo żyli nieprzykładuie, można nie 
dopuścić za przyzwoleniem wschodnio-greckiego 
arcybiskupa podwyższania płacy. Proboszcze miast 
Czerniowiec (z przedmieściami), Sereta, Suczawy, 
R-tdowieo i Kimoolunga, dostają nadto dodatek 
miejscowy po 200 złr. Kongrua administratorów 
parafialnych, ekspozytów i pomocników wynosi 500 
złr. W nadmienionych miastach otrzymują nadto 
roczny dodatek 100 złr. Za to jednak na przy
szłość nie będą się już, jak dotąd udzielać zapo
mogi z bukowińskiego wschodnio-greckiego fnndu- 
szu religijnego, chyba w nadzwyczajnych razach.

— Korespondent nasz wiedeński zwraca po dru
gi raz uw^gę na broszurę p. t. Betrachtungen uber 
die Organisation der ósterreichischen Artillerie. Pi
smo t i ,  uieogra ic-.a się tylko na krytyce org-nizacyi 
artyleryi, ale wchodzi także w pytania polityczne 
i doradza przymierze z Rosyą. Ważności temu pi
smu dodaje źródło, gdyż miało wyjść z pod pióra 
arcyksięcia Jana Salwatora. Oto ustęp, który po 
wt*rzamy za Vaterlandem: „Pod względem, mili 
tarnym przymierze z Rosyą ma znaczenie dla Au- 
stryi zabezpieczenia tyiów; nasz strategiczny froDt 
jeBt bowiem wręcz przeciwnym. Mimo wszelkich 
przyjacielskich zapewnień winniśmy być wolnemi 
od złudzeń, że dążenia zewnętrzne sąsiedniego mo
carstwa prusko niemieckiego zagrażać muszą inte
gralności naszej monarchii. Jedność narodowa i na
rodowe anneksye stały się zasadami nowoczesnej 
formacyi państw i dały poobop do wielkich wojen 
ostatnich czasów. Któż wobec tego faktu zdoła się 
uchronić od uzasadnionych obaw dla naszej drogiej

i nieszczęśliwej ojczyzny? Gokolwiekby się przed 
siębrało, aby osłabić te węzły i sparaliżować siłę 
atrakcyjną sąsiedniego mocarstwa i w sposób po
kojowy to jest niegwałtowny zażegnać wypadki, to 
jedoak powodzenie tych usiłowań nie jest prawdo- 
podobcem. Gdyż wbrew ustawicznym podżeganiem i 
systematycznemu podkopywaniu tkwi w ludach Au- 
stryi poczucie ich wspólności; interesa są tu je
szcze zbyt silne, które się przez wieki utrwaliły i 
związały, aby mogła Austrys, sama przez się uledz 
rozkładowi i aby się mogły ziścić za granicą ży
wione nadzieja, że upadek Austryi jest tylko kwe- 
styą czasu i że do tego niepotrzeba wojny. Potrze
ba na to wojny i ta nadejść musi, skoro sąsiedzi 
nasi spoglądają z pożądliwością ku Dunajowi i gra
nice Niemiec chcieliby rozszerzyć na wschód. Jak 
Austrya od wieków stawała w obronie swych praw, 
tsk będzie walczyć o swój byt; wtenczas toczyć 
się będzie ostateczna stanowcza walfca. Bodajby 
czas pozostały był użyty, aby przynajmniej zape
wnić warunki szczęśliwej obrony.w

— Pester (Jorresp. donosi, że prezes gabinetu 
Bitto na wczorajszem posiedzeniu klubu Daakistów 
oświadczył, jakoby rząd licząc się z obecnem po
łożeniem, po ukończeniu ogólnych rozpraw budże 
towych postanowił podać się do dymisyi, a prezes 
gabinetu przedstawi NPanu zdanie sprawy. We
dług doniesień N. fr . Presse, członkowie obecnego 
gabinetu są gotowi wziąść udział w przyszłem 
koalicyjnem ministerstwie, podanie się zbiorowe 
zaraz po skończeniu ogólnych rozpraw ma tylko 
posłużyć za most do przejścia w nowy skład rządu 
Po zamknięciu rozpraw ogólnych, posiedzenia sej
mu zostaną zawieszone na kilka dni, podczas tej 
przerwy szef gabinetu B tto ma się udać do Wie
dnia, aby wręczyć NPanu dymisyę. Wszelako plan 
ten cały może jeszcze uledz zmianie w skutek dal 
szych wystąpień opozycyi.

Drgig prof. uniw. Dr A l t h .  Botanikę doc. uniw.
R e h m a n n. Chemię prof. Inst. Techn. Wład. R oz 
d o ws k i .  Zastósowanie praw fizycznych do wyjaśnienia 
ważniejszych zjawisk w przyrodzie prof. gimnaz. An
drzej May .  Hygienę prof. uniw. D r ^ J a n i k o w s k i .  Na 
wydziale H i s t o r y c z n o - L i t e r a c k i m :  Literaturę po
wszechną Dr A. B e ł c i k o w s k i .  Literaturę polską XIX 
w. tenże. H istoryępolską p. Alfred S z c z e p a ń s k i .  Pe
dagogikę p. Ksawery P i e t r a s z k i e w i c z .  Przedmioty 
niestałe: Dzieje oświaty, doc. uniw. Dr T. Z i e m b a
0  człowieku z czasów przedhistorycznych p. A. H. 
K i r k o r .  -W dalszym ciągu przedmiotów niestałych za 
pewHili udział w prelekcyach: Dr Adam A s n y k ,  p. 
Lucyan S i e m i e ń s k i ,  doc. uniw. Dr S t r a s z e w s k i ,  
prof. uniw. S z u j s k i .  Na W y d z i a l e  s z t u k  p i ę 
k n y c h  wykładać będą: Historyę sztuki p. Maryan So
k o ł o w s k i .  O kolorach pod względem fizycznym i o 
harmonii tychże prof. Wład. R o z w a d o w s k i .  Rysun
ków i olejnego malarstwa udziela w 1-szym oddziale 
malarz pan Hipolit L i p i ń s k i ,  w 2-gim oddziale 
malarz p. A b r a m o w i c z ,  w 3 -m oddziale dla uczennic 
początkujących p Leonia B i e r k o w s k a .  Szkoła ry
sunkowa dla kobiet zostaje pod głównem kierownictwem
1 opieką Dyr. Szkoły sztuk pięknych p. Jana M a t e j k i .

—  Wczoraj wieczór i w nocy śnieg znów sypał. We 
Lwowie także znaczne spadły śniegi, jak i w Wiedniu. 
Ruch między Wiedniem a Krakowem nie doznał żadnej 
przerwy, ale na wielu kolejach austryackich musiano za
niechać ' pociągów, mianowicie lokalnych, aż do uprzą
tnięcia śniegów. Dziś rano spóźnił się pociąg osobowy 
lwowski i nadszedł do Krakowa o 3 '/a godzin później.

—  N. 9 D ziennika mód krakowskiego mieści w so
bie: „Kronika Mody;"—  „Kolizye obowiązków14 szkic
psychologiczny, przez J .  Ć h o r o ś  n i c k i e g o ; — „W

Kronika mle]scowa 1 zagraniczna.
K r a k ó w  9 lutego. Prezydent miasta Dr Zybli- 

kiewicz oznajmił na jednem z posiedzeń Rady miejskiej, 
że tego roku rozpoczęte będą budowle z funduszu po
życzkowego. W myśl zaś uchwały Rady miejskiej plany 
budynków wykonać się mających wystawione będą na 
widok publiczny. Oglądaliśmy już plan fasady szkoły 
żeńskiej, która stanie w ulicy Szpitalnej na miejscu 
domu parterowego miejskiego. Będzie to budynek oka
zały o dwóch piętrach z 11 oknami, z których trzy 
środkowe wielkie, okrągło zakończone, między filarami 
umieszczone. Plan jest w stylu odrodzenia o prostych i 
poważnych formach. Plan ten jest pomysłu budowniczego 
p. Pokutyńskiego. Co do wewnętrznego podziału i roz
kładu sal oraz wszelkich potrzebnych lokalów, tego z ry
sunku fasady rozpoznać nie można. Będzie to jednak 
pierwszy budynek na szkołę umyślnie stawiany, gdy 
wszystkie szkoły dotąd mieściły się u nas bądź w za
budowaniach klasztornych, bądź w domach urządzanych 
na mieszkania, grzeszą więc złym w ogóle rozkładem i 
brakiem potrzebnej wygody, stosownego rozmiaru, świa
tła  dostatecznego, nie mówiąc już o powierzchowności 
takich budynków, które nie noszą na sobie cechy wła
ściwej przeznaczenia swemu. Nie jest nawet wolny od 
tego budynek Nowodworski czyli gimnazyum S. Anny, 
który przed kilku laty rozszerzony został w formie 
koszar i w nieodpowiednim do całości stylu.

—  Magistrat rozpisuje ogłoszeniem z d. 7T».m. wybór 
pełnomocnika parafian kościoła Ś. Szczepana w miejsce 
prof Dr Juliana Dunajewskiego, który rezygnował. Wy
bór nowego pełnomocnika odbędzie się d. 22 lutego od 
9ej rano do lej w południe w kancelaryi parafii. Prawo 
głosowania mają parafianie katolicy, którym służy prawo 
wyboru w gminie. Mający prawo glosowania winni się 
udać po kartę legitymacyjną do komisarza miejskiego 
p. Kosińskiego, a tylko opatrzeni taką kartą przypu
szczeni będą do glosowania. Wybór pełnomocnika parafii 
jest bardzo ważny, mianowicie ze względu na sprawy parafii 
S. Szczepana, bo te oczekują uregulowania, którem ma 
się zająć komisya właściwa, tudzież ze względu na 
znaczne koszta restauracyi probostwa, mającej być tego 
lata przedsiębraną. Zwracamy przeto uwagę parafian 
na wybór pełnomocnika, a zarazem nadmienić musimy, 
iż pożądanem byłby wybór osoby obznajomionej z usta
wami, czyli krótko mówiąc, prawnika.

—  Bal wczorajszy na fundusz opieki azpitilnej dla 
dzieci wypadł bardzo świetnie, i choć to bal ostatni, 
pierwsze zajmuje miejsce w ciągu tegorocznych zapust.

—  Na zakupno obrazu Matejki „Unia,44 nadesłał nam 
p. L. Pogórski 10 złr., Dr Merunowicz z Lipska 4 
marki czyli 2 złr. 18 c.

Zarazem prostujemy pomyłkę, która się do wczoraj
szego wykazu składek wkradła, gdyż 20 złr. otrzymane 
od P ., p rzeznaczonej nie na Unię lecz dla U n i t ó w .

—  Jutro  we środę rozpoczyna się drugi kwartał w y
k ł a d ó w  d l a  k o b i e t  przy Muzeum Tech. przem. krak. 
Wykładać będą: na wydziale nauk przyrodniczych: Geolo-

czarnej chwili,44 wiersz przez M a r y ę ; — „Panna Anto
nina,44 powieść współczesna, przez Leopolda W i n k l e r a  
(c. d.);—  „Do Karpat," wiersz przez Lucynę;—  „Z kraju 
i świata," przez O m i k r o n a ;  —  Opis 70 drzeworytów 
i ryciny kolorowanej.

—  Strażnik policyjny przytrzymał wczoraj na Kazi 
mierzu Stanisława Trzecieckiego, golarza, pochodzącego 
z Woli Radłowakiej, gdyż nie zdawało mu się, aby fu
tro, które Trzeciecki miał na sobie, było jego własno
ścią. Szopy te bowiem na wyższego mężczyznę były 
robione. Rzeczywiście wyda’o się, że Trzeciecki skradł 
szopy ze strychu domu pod L. 293 przy ulicy s. Jsna, 
oderwawszy kłódkę. Znaleziono przy nim dwie powieści 
Kraszewskiego razem oprawne z pieczątką „Czytelnia 
techników w Krakowie.44

— B o c l i n i a  5 lutego.
(H ) Po raz trzeci już powtarza się wiesc, że gimna

zyum tutejsze zwiniętem będzie od wakacyj, a teraz z 
tym dodatkiem, że je przeniosą może do Myślenic. Jak
kolwiek wieści tej zupełnie jeszcze zawierzyć nie mo
żemy, jednak bacząc na wszystkie okoliczności, przy
znać musimy, że przeniesienie gimnazyum do Myślenic 
albo Nowego Targu jest możebnem a nawet prawdopo- 
dobnem. Dwie szczególuiej okoliczności zdają się za tem 
przemawiać. Pierw sze, że burmistrz tutejszy p. Niwi 
cki, chcąc może pozostać wiernym tradycji dawniej 
szych ojców, co pozwolili na zniesienie dwóch w_ 
klas gimnazjalnych, pomimo powszechnych gorących 
życzeń obywateli tutejszych, nie chce się przyczynić do 
tego, ażeby w Bochni otworzonem zostało wyższe 8-o 
klasowe gimnazyum. Wysłany bowiem przez Radę 
miejską podczas wystawy powszechnej wraz z Dr H.
i p . M. do W iedn ia , ażeby tam  w szelk ich  dołożył sta
rań w celu wyjednania wyższego gimnazyum dla Bochni, 
pomimo próśb nawet jednego z deputowanych p. M., 
nie był u N. Pana, ani też u p. Strem syra, ministra 
(świecenia, gdzie przecież przedewszystkiem i konie
cznie, chcąc sprawę załatwić pomyślnie, być należało. 
Wielkie było oburzenie w mieście, gdy się dowiedziano 
że deputacya zawiodła oczekiwania, Rada zaś miejska 
czyniąc zadość powszechnym życzeniom, uchwaliła w 
roku zeszłym ponownie wysłać deputacyę do N. Pana 
już z innych członków złożoną i wybrała nowych, 
lecz p. burmistrz nie postarał s ię , aby uchwała Rady 
wykonaną została, chociaż deputowani każdej chwili, 
gotowi byli udać się w drogę. W obec takich okoli
czności, o podwyższeniu bocheńskiego gimnazyum na 
8-klasowe ani myśleć nie można. Okoliczność druga 
przemawiająca za przeniesieniem tutejszego gimnazyum 
do Myślenic jest ta, że u nas budynek gimnazyalny 
bardzo lichy i grozi ruiuą, w Myślenicach zaś ma 
już być nowy, obszerny budynek wystawiony, na ten 
cel zupełnie odpowiedni. Dalej zważyć należy, że B o
chnia położona jest w połowie drogi między K a 
kowem i Tarnowem, oddalona zaś od obu miast tylko 
o 5 mil, godzina zatem podróży koleją nikomu wielkiej 
nie zrobi różnicy; gdy natomiast biedna cała góralszczy
zna ani jednego nie ma gimnazyum, a Podhalanie zmu
szeni są posyłać swoich synów do szkół aż do Krakowa 
Sącza lub Tarnowa. Wielkie zatem prawdopodobieństwo 
jest przeniesienia tuetejszego gimnazyum od wakacyj do 
Myślenic, lub nawet do Nowego Targu, a jeżeliby je
szcze obywatele którego z tych miast poczynili w tym 
względzie jakie usiłowania, wtenczas, ani wątpić, że ich 
zamiary udadza się najzupełniej

—  Tygodnika lllustrowanego N. 370 zawiera: 
„Śmierć Timofanesa (z dzeworytem);" —  „Kronika ty 
godniowa;"—  „Przegląd teatralny"—  „Przegląd polityki 
zagranicznej;"-— „Gladiator pokonany (z drzeworytem);—; 
„Chryzanty Opacki" (z drzeworytem);—  „Pałac biskupi 
we Włocławku" (z drzeworytem);—  Wspomnienia po
dróży po Mołdawie" (d .c .);— „Kronika zagraniczna" J .L  
K r a s z e w s k i e g o  (dok .);"—  „Rusini z Pokucia" 
(drzeworyt.);—  „Szachy;"—  „Rebus;—  „Eli Makower," 
powieść przez Elizę O r z e s z k o w ą  (d .d .);— ^Kores- 
pondeneya ze Lwowa;"—  „Przygody pp. Marka i Agapita 
podczas wystawy rolniczej w Warszawie" (d. c.);— „So
bótka" (d .c .);— „Roślinymięsożerne" (d .c ) ;— „Pierwo
tna siedziba ludów indo-europejskich;"—■ „Handel ku
lisami (d. c . ) ;“ — „Księżniczka wrzosów," powieść 
w dwóch tomach E. M a r l i  t a  (d.c .).

—  W sobotę po południu kupczyk pewien w W ie
dniu oddawał na główną pocztę list mieszczący w sobie 
300 tal. Czekając, aż się dostanie do urzędnika zajętego 
w tej chwili z innemi osobami, trzymał list w ręku. 
Naraz stojący obok młody człowiek sypnął mu w oczy 
pieprz tłuczony i wyrwał mu list z ręki. Kupczyk za
czął krzyczeć, ale już złodziej był za drzwiami. Wsze 
lako schwytano go aż pod koszarami Franciszka Józefa.

—  Król Bawarski kupił znany z wystawy powsze
chnej wiedeńskiej obraz Pilotego “Tusnelda" za 35000 
zł. baw. i umieścił go w galeryi pałacu swego.

—  Dominik R uras, urzędnik poselstwa francuskiego 
w Petersburgu, powiesił się z niewiadomych powodów.

—  Depesza z Edinburga z d. 6 b. m. donosi, że 
zgorzał tamże testr królewski.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz po
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po
wszednie 30 centów.

Dnia 8 lntego przed południem pogoda, po połu
dniu i w nocy ciągły śnieg; termometr od —  7-0 do
szedł do —  3 2 R. Barometr opada; dnia 8 lutego o 
godzinie Gej rano stan jego był 326-88, termometru 
—  5 '0  R. Wiatr północno-wschodni.

■— We środę dnia 10 lntego, Popielec, Śej Schola
styki panny męczenniczki.

i§prsw j  »^d©we.
i i  r a k ó w  d. 9 lutego.

Proces prasowy.
Dziś toozył się przed sądem karnym tutejszym pro

ces przeciw redaktorowi odpowiedzialnemu Przeglądu 
polskiego p. Ludwikowi P o w i d a j o w i ,  oraz przeciw 
p. Józefowi Ł a k o c i ń s k i e m u ,  zarządcy drukarni L. 
Paszkowskiego, o zamieszczenie artykułu, pomimo, iż 
za ten sam artykuł został Przegląd skonfiskowany, a 
sąd konfiskatę zatwierdził. Pociągnięto także do odpo
wiedzialności autora artykułu p. Henryka L i s i c k i e g o .

Rzecz się tak ma według aktu oskarżenia. Zeszyt 
Przeglądu polskiego z maja r. 1874 został przez pro- 
kuratoryę skonfiskowany, a sąd krajowy zatwierdziwszy 
tę konfiskatę, orzekł, że rozpowszechnienie umieszczo
nego w powyższym zeszycie artykułu p. n. „Przegląd 
polityczny" —  zostaje zakazanem. Uchwała ta została 
Redakcji doręczoną. Mimo to jednak obwinieni treść 
tego a r ty k u łu  w pow tórnem  w ydaniu  og łosili.

Rozprawę prowadził radca sądu kraj. Dr P r z e s m y 
c k i ;  sędziami byli radcy sądu kraj. pp. S t i e b e r ,  
L i ś k i e w i c z  i L e i h a m s c h e i d e r ;  prokuratoryę za
stępował p. S i e g l e r ;  obrońcą p. Henryka Lisickiego 
był Dr Arnold R a p o p o r t .

Na początku rozprawy wniósł z. prokuratora p. S ie 
g l e r ,  aby rozprawa odbyła się przy drzwiach zamknię
tych, ponieważ ma być odczytany pierwotny artykuł, za 
który Przegląd polski został skonfiskowanym; gdyby 
przeto rozprawa była publiczną natenczas artykoł skon
fiskowany mógłby być ogłoszonym, a tem samem całe 
postępowanie prokuratoryi byłoby udareranionem. Obroń
ca Dr R a p o p o r t  sprzeciwił się wnioskowi z. proku
ratora, ponieważ artykuł umieszczony w drugiem wy
daniu Przeglądu nie jest tym samym, za który Prze
gląd skonfiskowano, należało przeto wpierw artykuł ten 
skonfiskować; skoro tego nie zrobiono, to widocznie nie 
znaleziono w nim nic karygodnego; dopiero rozprawa 
dzisiejsza ma 4o wykazać —  jawność przeto nie powin
na być wykluczoną.

Po dłuższej naradzie sąd uchwalił nie wykluczać ja
wności rozprawy, poczem Dr R a p o p o r t  zastrzegł so
bie postawienie wniosku, że sąd w tej sprawie nie jest 
kompetentnym.

P. Ludwik P o w i d a j  zaprzecza stanowczo, aby to 
był ten sam artykuł, za który Przegląd był skonfi
skowany; zresztą prokuratorya wskazała mu ustępy in
kryminowane i oświadczyła jak najwyraźniej, że po wy
puszczeniu tych ustępów artykuł może być wydrukowa 
nym. Dla tego też obwiniony po dwakroć upraszał sąd, 
aby wezwać na świadka ówczesnego z. prokuratora p. 
Cieślińskiego, któryby pod przysięgą zeznał, że tak się

stało, jak obwiniony twierdzi. Jeżeli kto miałby pre
tensję do niego, to tylko chyba p. Henryk Lisicki bez 
którego wiedzy artykuł w formie zmienionej został o-

8 Na zapytanie z. prokuratora odpowiadał powtórnie p. 
Powidaj, że artykuł w mowie będący sam zmienił we

d łu g  wskazówek z. prokuratora, u którego był w urzę
dzie i uważał go za tego, który ma prawo i obowią
zek, według okólnika ministeryalnego, wskazać na żą
danie Strony ustępy inkryminowane. P . Cieślinski wy
raźnie oświadczył, iż po wypuszczeniu tych ustępów nic 
stać nie będzie na przeszkodzie ogłoszeniu artykułu. 
Jakoż artykuł według wskazówek prokuratoryi zmiemo- 

! ny ogłoszono i zeszyt jak zwykle prokuratoryi przesła
no, która go nie skonfiskowała. _

1 Wskutek tego wnosi z. prokuratora p. S i e g l e r ,  
aby wezwać na świadka z. uadprokuratora p. Cieślin- 
skiego. S4d przychyla się do tego wniosku, —  a tym
czasem przesłuchuje p. Henryka L i s i c k i e g o ,  który 
zeznaje, iż artykuł przedrukowano bez jego wiedzy. Do 
Redakcji Przeglądu  nie należy; raz artykuł przesłał, 
a co się z nim potem stało, to nie było już jego 
rzeczą.

P . Józef Ł a k o ć  i ń s k i  oświadcza, iż przed wyjściem 
ponownego wydania przyniósł mu p. Powidaj artykuł, 
w którym były zakreślone ustępy inkryminowane i po
wiedział, że prokuratorya wskazała mu te  ustępy, po 
których wyrzuceniu zeszyt może być wydanym. Zawia
domienia o potwierdzeniu konfiskaty obwiniony nie otrzy
m ał; ponowne wydanie Przeglądu Polskiego przesłał 
w porę prokuratoryi. Ponieważ prokuratorya obowiąza
ną jest wskazać redakcji, za co nakład konfiskuje, 
przeto nie mógł żadnej mieć wątpliwości, iż po wypu
szczeniu ustępów inkryminowanych, może artykuł dac 
do druku.

Odczytano następnie artykuł, za który Przegląd  
Polski został pierwotnie skonfiskowany, oraz artykuł 
ten sam w formie zmienionej.

Gdy tymczasem nadszedł z. uadprokuratora p« 0 i e- 
ś l i ń s k i ,  sąd przystąpił do jego przesłuchania. Pat! 
Ciepliński? oświadcza naprzód, iż wówczas przewodniczył 
prokuratoryi p- Brasou, świadek zaś wskutek jego cho
roby tylko go chwilowo zastępował. Kiedy p. Powidaj 
do niego przyszedł powiedział mu, że nie w ie, co pan 
Brason zarządzi, w każdym razie jednak mniema, iż 

1 skoro urtykuł inkryminuwany zostanie cały wycięty, re
szta zeszytu może zostanie zwróconą. O zmianie je
dnak artykułu, o wyrzuceniu ustępów, wcale mowy nie

bJ ło- . . _ .
p . P o w i d a j  obstaje przy swojem, ze pytał się pro

kuratora, czy po wyrzuceniu zakwestyonowanych ustę
pów, może ten artykuł być wydrukowanym, a p. pro
kurator oświadczył, że to być może. O wycięciu całe
go artykułu mowy nie by ło , bo prokuratorya już była 
wycięła ten artykuł, altornatywy więc w tej mierze być
już nie mogło.

Po odczytaniu uchwały sądowej zatwierdzającej kon
fiskatę, zabrał głos z. prokuratora i oświadczył naprzód, 
że ed oskarżenia co do p. Henryka Laickiego odstę
puje ; natomiast utrzymuje takowe co do p i. Powidaj a 1 

| Łakocińskiego, ponieważ jak się pokazało, ogłosili arty
kuł, za który Przegląd został skonfiskowany, a sąd 
konfiskatę zatwierdził. Tłomaczenia się zaś obwinione
go p. Powidaja świadek p. Cieśliński nie potwierdził. 
Co do p. Łakocińskiego twierdził z. prokuratora, że ten
że musiał wiedzieć o te m , że zeszyt został skonfisko
wanym, nie pow inien więc był dopuścić ponownego 0- 
głoszenia artykułu inkryminowanego.

PP. P o w i d a j  i Ł a k o c i ń s k i  zabierali jeszcze w 
krótkich słowach głos, aby odeprzeć twierdzenia z. pro
kuratora; Dr. R a p p a p o r t  zaś nie miał już potrzeby 
przemawiania, skoro prokuratorya odstąpiła od oskarże
nia jego klienta.

Po krótkiej naradzie ogłosił sąd wyrok, iż p. Ludwik 
Powidaj winnym jest występku z § 24 ustawy praso- 

l wej i skazanym zostaje na 10 złr. grzywny, pp. Hen
ryka L i s i c k i e g o  i Józefa Ł a k o c i ń s k i e g o  sąd 
z pod oskarżenia uwolnił.

P. Ludwik P o w i d a j  zapowiedział wniesienie skargi 
o nieważność. _______

Proces Ofenhewna.

(Ciąg dalszy).

Odczytanie memoryału Rady zawiadowozej trwało całe 
posiedzenie d. 1 b. m. Na następnem posiedzeniu przy
stąpiono naprzód do przesłuchania biegłych w sztuce, 
przerwawszy dalsze czytanie memoryału i aktów do 
niego się odnoszących.

P. Karol Krammer zeznawał co do prowadzenia ksiąg 
na kolei lwowsko-czerniowieckiej; takie same zeznania 
robił p. Karol Stóller, a zeznania obu tych .świadków 
były prawie jednozgodue. Obadwa bowiem uznali, iż w 
ogóle prowadzenie ksiąg było dobrem, jakkolwiek tu 
i owdzie zachodziły pewne usterki, które jednak nie 
można poczytywać za umyślne. Zapisywanie pozycyi 
jakiejś do tego lub owego konta, zależy od osobi
stego  zapatrywania tego, kto wpisuje, lecz nigdy w

udał się, z powodu, że trzy miny nabite piętnastu 
cetnarami prochu, nie zrobiły wyłomu, będąc ile  
założone. Nasi wystawieni na kule hiszpańskie, 
mieli ze czterdziestu zabitych i rannych.

Ponieważ pod koniec oblężenia miniery nie mo
gli już wiele zdziałać, więc zaczęliśmy armat uży
wać. Porozprzestrzeniano komunikacje między do
mami; w murach wybijano otwory i wprowadziw
szy armatę, dawano ognia; poczem zaraz otwór 
zatykano workiem napełnionym wełną. Po nabiciu 
armaty znowu strzelano, i to powtarzało się, póki 
nieprzyjaciel nie ustąpił. Pamiętam, dom jeden na 
wskroś był podziurawiony kulami — mimo tego 
Hiszpania nie ustąpili, tylko wynieśli się na drugie 
piętro, gdzie ich kule działowe nie mogły dosię- 
guąć, i ztamtąd sypali rzęsisty ogień z ręcznej 
broni.

Tak stały rzeczy do 18go lutego; dzień ten bo' 
wiem rozstrzygnął los Saragosy. Marszałek Lanues 
wróciwszy z wyprawy, którą robił na Hiszpanów 
ciągnących na pomoc miastu, przeznaczył ten dzień 
na szturm ogólny. Od ósmej z rana zaczęły grać 
działa oblężnicze na całej linii. Już było trochę 
z południa, gdy kolumny poszły do szturmu i zdo
były wiele ulic, klasztorów i domów, szczególniej 
na przedmieściu. Jedna z kolumn skierowana na 
obsadzenie mostu, przeoinała nieprzyjacielowi wszelką 
możność odwrotu — jakoż 17 dział i trzy tysiące 
jeńców dostało się w ręce francuskie. Zwycięstwo 
to za rzeką odniosła dywizya jenerała Gazan — 
równocześnie po naszej stronie bój toczył się z za
ciętością i pomyślnym skutkiem. Pod gmach uni
wersytecki znowu zasadzono miny i tym razem 
mur runął. Trzy kompanie z naszego pułku, a 
dwie z 14go rzuciły się w zrobiony wyłom i opa
nowały budynek bez wielkiego oporu ze strony 
Hiszpanów. Jednocześnie uderzono po raz sze
snasty na dom zasłaniający przecznią łączącą Gosso 
z Calle de los Arcadoe, Nieprzyjaciel słabo bro

nił tego ważnego punktu — z naszych padło tylko 
dwunastu żołnierzy. Atakiem na te punkta dowo
dził dzielny kapitan Bsl. Jego zimna krew, Bpo- 
kojność i bystra przezorność podczas akoyi, wpra
wiała nas w zdumienie. Miał on zwyczaj, ilekroć 
szedł do boju, ubierać się jak najstaranniej, po
wiadając: „Dzień bitwy, to dzień uroozysty —
a przecież na święto trzeba się ładnie ustroić."

Pod konieo walki, w której zabraliśmy ośm ar
mat, posłano mię z 40 grenadyerów na obsadze
nie domu leżącego naprzeciw puerta del Sol. Nie
przyjaciel do samego wieczora utrzymywał żwawy 
ogień. Żołnierze przez długie doświadczenie umieli 
doskonało zasłaniać się od kul hiszpańskich; więc 
i z moich ludzi nikt niezgirął, tylko jeden stary 
sierżant, który cokolwiek podpiły, niepotrzebnie wy
stawiał głowę, poległ niemal od ostatniego strzału. 
Nazajutrz kapitan Bal kazał Bzukać trupa owego 
sierżanta, aby go pochować uczciwie. „Szkoda mi 
starego Tomaszewskiego, mówił on, miał jedną 
tylko wadę, że czasem zaglądał do butelki, ale był 
to mój najlepszy sierżant i najdawniejszy towarzysz 
broni". On sam odprowadził ciało do grobu i za
sadził na nim g&łąskę lauru. Wielu znałem od te
go czaBU oficerów, ale kapitan Bal pozostał mi w 
pamięci jako najdoskonalszy wzór kapitana gre
nadyerów.

Walka przez dni następne toczyła sio tym sa 
mym trybem. Zdobyto klaśztór de la Trinidad i do
tarto aż do Puerta del Sol. Podobny postęp zro
biono w ataku centralnym gdzie dostano się aż do 
Cosso. Wieczór rozeszła się pogłoska, że Hiszpa
nie chcą kapitulować; mimotego minierskie roboty 
szły dalej.

Z drugiego brzegH zrobiono wyłom w domu bro
nionym przez barykadę idącą od mostu na Ebrze. 
Marszałek Lannes kazał jednej kompanii 3 pułku 
nadwiślańskiego zdobyć ten dom: co aby wyko
nać trzeba było najmniej dwieście kroków przecho

dzić po pod mur miejski gęsto osadzony strzelbą. 
Poszli Polacy i nim stanęli na miejscu, padła ich 
trzecia część ... Dom i barykadę zdobyto natych
miast i usadowiono się w nim, ale położenie tego 
oddziału niemniej było niebezpieczne, gdyż zewsząd 
otaczał go nieprzyjaciel, i drogi do odwrotu po
przecinał. Już miano ten oddział za stracony, na 
szczęście tegoż jeszcze wieczora stanęło zawiesze
nie broni.. .  Od tej chwili lubo ustał ogień, lecz 
mimo tego tu i owdzie padały pojedyncze strzały, i 
nikt się meważył zaniedbać zwykłych ostrożności, 
bojąc się jakiej zdrady. Nadszedł ranek, obawy na
sze znikły, byliśmy już rzeczywiście panami Sa
ra gossy.

Dnia 21 lutego wystąpiliśmy w południe w pa
radnych mundurach, aby koło puerta del portillo 
to jest w dzielnicy miasta wcale niezniszczonej, 
przypatrywać się złożeniu broni przez garnizon hi
szpański. Widok naszych szeregów niepozwalał się 
domyślać, żeśmy przeszli tyle biedy i cierpień. Za
ledwie stanęliśmy w szyku, nadjechał Marszałek 
Lannes ze sztabem i przebiegając wzdłuż wycią
gniętej linii, powtarzał co chwila: corrigez ialigne- 
ment a sztandary salutował. Staliśmy tak z go 
dziaę kiedy nadciągnęli Hiszpanie. Kilkudziesięciu 
młokosów od 16 — 18 lat, z czerwonemi kokar
dami u kapeluszy, w szarsozkowych płaszczach, z 
cygaretkami w ustach uszykowało się naprzeciw 
nas. Po nich nadszedł tłum starszych ludzi, i ten 
coraz się powiększał; przybywali oficerowie na mu
łach i osłach, najdziwaczniej ubrani; dalej starce 
i dzieci. Zgoła tłum różnobarwny. Widziałeś tam 
stroje prowincyonalne Arragonii, Nawarry, Kastylii, 
Walencyi, Katalonii, Asdaluzyi i t. p. Oficerowie 
odróżniali się od reBzty, długimi i szerokimi pła
szczami, tiójgrauiatemi kapeluszami i grubemi har- 
capami. O szyku wojskowym niebyło tam mowy; 
wszystko gadało, paliło cygara, i okazywało naj
większą obojętność na los jaki ich czekał. Zapyty

wani gdzie j st Polafox? odpowiadali że chory, 
i } innych dowódzcach niemożna się było dowiedzieć. 
Tymozasem żołnierze nasi przyprowadzali coraz 
więcej hiszpanów wziętych po domach, przyczem 
szturohańców nieżałowano. W końcu jenerał Mor- 
ot ruszył z 116 i 117 pułkiem aby tych jeńców 

odprowadzić do Fraucyi. Cały garnizon hiszpański 
mogący liczyć od 8 do 10 tysięcy przedefilował 
przed nami.

Po tej paradzie wróciliśmy do obozu, z kąd mnó
stwo żołnierzy wymykało się do miasta, za szu
kaniem zdobyczy. Wprawdzie wstęp był im wzbro
niony, ale trudno było obsadzić wartami wszystkis 
przesmyki śród ruin. Wieczorem obóz obfitował w 
wino; w każdym kociołku był ryż, groch pływający 

słoninie. Przez kilka doi opływaliśmy we wszy
stko.

Przypominam sobie jodcę z moich promenades 
en ville jak mówili Francuzi: ;Było to w dzielnicy 
położonej nad Ebrem, zniszczonej pożarem w osta
tnich dniach oblężenia. Cały plac przed kościołem 
zasłany był trumnami, trupami, modlącemi się ko
bietami i dziećmi. Na jednem miejscu leżało po 
dziesięć lub dwadzieścia trupów na kupie. Postrze
głem trumnę w której leżał starzec w niebieskim 
mundurze, z aksamitoemi czerwonemi rabatami bo
gato haftowanemi, a przy.:im klęczała dama nad
zwyczajnej piękności .i modliła Bię, włoB miała roz
puszczony, i wyraz niespokojnego oczekiwani®, za
pewne na księdza, aby cięło pochował. Pizysionek 
kościelny zawalony był trupami, a sam kc śoiół pe
łen niewiast modlących się. Przy ołtarzu odpra
wiało nabożeństwo kilku księży...  W kościele wzno
sił się gęsty cbłok dymu, nie wiem czy ze świec, 
czy z granatów co poprzebijały sklepienia, czy z ja 
kiej spalenizny. Niedaleko od ołtarza modliło się 
bardzo gorąco kilkunastu żołnierzy francuskich. 
Kobiety miały zasłony na twarzach, pod któremi 
słychać było szlochanie i jęki, jedne leżały krzy

żem, drugie klęczały. Te trupy niepogrzebione, ta 
monotonna modlitwa kapłanów, te rozdzierające 
serce westchnienia i płacze, zrobiły na mnie wra
żenie które się nigdy aiezatrze... Wracając prze
chodziłem przez Galie de Toledo, gdzie znalazłem 
stek nj większych okropności. Pod arkadami leżały 
dzieci, starce, chorzy, konający, umarli, śród poła
manych sprzętów, wychudłych psów i kotów. Mię
dzy żyjącymi wynędzniałe dzieci najwięcej ’wzrusza
ły . . .  Około ognisk siedziały ponure postacie zawi
nięta w płaszcze i ccś gitswały przy ogniu. Na 
pobojowisku możajskiem widziałem tysiące poległych 
ale tamten widok był niczem, w porównaniu z ni- 
nbjasym.

Zdobyta przez nas cięść miasta, przedstawiała 
jednę kupę gruzów od klasztoru św. Józefa i Santa 
Engracya, aż do Cosso. Klasztory, kościoły, pu
bliczne gmachy, kamienice potrzaskane przez bom
by, stały się pastwą płomieni.

Takie oblężenia ma to do siebie, że przełożeni bliżej 
stykają się z podwładnymi. Najwięcej też marszałek 
Lannes i Junot wdawali się z żołnierzami, co im zy
skiwało sympatyę; ab Polacy najwięoej lubili pułko
wnika Chłopickiego. Ile razy się pokazał, zawsze mó
wił: Jak się macie chłopcy? co bardzo ujmowało 
żołnierza. Oficerowie mniej go lubili z powodu, że 
ich ostro trzymał i karcił za najmniejsze uchybie
nie w służbie. Zarzucono mu także, że miał swo- 
ioh ulubieńców, którym nie jedno płazem puszczał, 
ale też z drugiej strony przyznawano, że umie ooe- 
niać ludzi odważnych i pilnych w służbie. Impo
nował on charakterem i postawą, i wszędzie zyski
wał poważanie, choć nio zawsze życzliwość pod
władnych.

(D alszy ciąg nastąpi).



CZAS z środy 10 Lutego 1875.

tom ni# można dopatrywał alf saniari karygwu^C. r tŻCr^ ndzfeł W celach czysto spekulacyjnymi. Lecz 
. . . .  .  u u .,.. ...............tylko się fale uspokoją, wróci wszystko do da

wnego stanu, a gdy tymczasem, skutkiem sprzeda
my uskutecznionych po wyższyoh kursach, przybę
dzie na targ bieżący materyał, kontrmina niemiecka 
będzie mieć tem większą rękojmię powodzenia.

Takie pauzy wreszcie jak dzisiejsza, nie śą wca
le nowością. Było ich już kilka w czasie kryzys, 
a każda była tylko złudzeriem, gdyż ją  brano za 
dowód polepszenia się stosunków. Kto zaś jeszcze 
nie wierzy, że do tego polepszenia bardzo daleko, 
cędzie mógł Bię o tsm przekonać w czasie przy- 
łzłych zgromadzeń jeneralnych naszych towarzystw 
akcyjny oh i ze sprawozdań z czynności i rezulta
tów ostatniego roku. Tymczasem widać już z bi
lansu ogłosźońegO przes niźszo-austryackie_ towa
rzystwo dyskontowe. (  N i e d e r - Oesterreichsche E

Jakoż w książkach rachunkowych kolei cmniowieckiej 
nie znaleźli obaj świadkowie nic takiego, coby wska
zywało zamiar karygodny; owszem były one tak pro
wadzony iż akcyonaryusze każdej chwili, inogli się 
dokładnie przekonać o, stanie funduszów. Przypuszczę 
nie, iż suma 550,000 zł. przeniesioną została z li
nii Lwów-Czerniowce na linię Czerniowce-Suczawa, nie 
d» ; ’,y s csiąg usprawiedliwić, albowiem jest ona nale
życi# w księgach zapisaną.

Następnie czytano dalej memoryał Sady zawiadow- 
czej i pisma odnoszące się do niego; między innemi 
odczytano także mowę Ofenheima, kilkakrotnie w pro 
cesie wspominaną, jaką miał na posiedzenia Bady za- 
wiadowczej przeciw ministrowi handlu. Oskarżony da- 
ttó  do każdego niemal ustępu memoryału wyjaśnienia
uderzał zawzięcie na ministra handlu, i znów tak byl -----      . .
rozdrażniony napomnieniami przewc dniczą^ego, że mu-1 scompte GesellscUąft), ża rok 1874 był znacznie 
siano przerwać posiedzenie. gorszy od poprzedniego. Kiedy dochód osiągnięty

Szczegóły tak memoryału, jak następnie odczytanego I w 1873 r. wynosił jeszcze na czysto 1,107,122 złr. 
dekretu sekwestracyjoego, są już w toku procesu znane I (z kapitału 7 milionów podzielonych na 14,000 
Nawet co do zeznań biegłych w sztuce świadków pp. I »kcyj po BOO złe. nominalnej wartości) j pozwolił 
P o n f i c k l a  i S t r a d i o t a  odwołać się możemy czę-lrozdać dywidendę 62'/a z*r*.' ^czyli 12 1 “ ie
ścią na telegramy, częścią na powody dołączone do a- I wzostał jak  tjlko o 1% . n' żeJ przeciętnego docho- 
ktu oskarżenia; nowego nic nie powiedzieli. Najdłużej Idu z ośmiu lat poprzednich, zmniejszyła sięw tra - 
trwalo odczytanie protokółu z odbioru linii tj. tak zwa-1 ta czysta w roku zeszłym na 821,280 złr.; po rą- 
nego kolaudacyjnego; wśród bowiem czytania tego pro-1 mwszy od tój sumy odpowiednio do statutów złr 
tokółu odbywało się przesłuchanie rzeczonych świadków, 1187,560, na dotacye funduszu rezerwowego, itp 
oraz świadka p. Ki n g a ,  poczem nie obeszło się bez I wydatki, a dodawszy 6035 złr. przeniesione nakon- 
nwśg ze strony oskarżonego, jako obrońcy i prokuratora I to 1874 r., pozostaje 639,764 złr. doi podziału, 
Frotofcół kolaudacyjnf jest to nader obszerny elaborat, tak że dywidenda nie wyniesie jak 45 z ł r ,  co od- 
który opisuje szczegółowo całą linię i  jej części, stwier- powiada 9%  od nopni halnego kapitału. Jest to je
dzą rozmaite niedostatki, jakie komisya spostrzegła itp. izcze stosunkowo dobry rezultat, lecz w porówna- 
Niektóre ustępy za zgodą obn stron zupełnie przy czy- uiu z dawnemi, świadozy o upadku ogólnym, a 
tanin pominięto. zważywszy przez jaki to instytut został osiągnięty,

Podczas rozbioru protokółu kolaudacyjnego, obecni byli I wątpić należy, aby się inne banki mogły czems po
biegli w sztuce pp. F i H u n g e r  i H e l l weg- Po prze-1dobnem pochwalić. _ _ r
czytaniu tego protokółu, zadano jeszcze kilka pytań świad-1 Czegóż dopiero spodziewać się można po sre- 
kowi p. Z i f f r owi ,  poczem przewodniczący polecił od-|dnich spółkach finansowych. Jeżeli jest prawie po
czytać kilka pism nadesłanych przez sekweatra; byl wnem, że aktywa większych banków zostawiają je- 
mięizy niemi wykaz przedmiotów naprawianych na ko- szcze wiele do życzenia, to się niezawodnie ma-
lei czerniowieckiej od r. 1866, wykaz miejscowości, w jątki średnich instytutów od roku bardzo zmmej-
których musiano zmieniać niwelacyę, wreszcie zestawie- szyły. Tu według ostatnich sprawozdań stan czyn- 
nie wszystkich wypadków nieszczęśliwych i przerw ru-1 ay składał się po większój części z wierzytelno ci 
chu od 1 czewca 1868 r. do końca sierpnia 1872 r. nie koniecznie pewnych i z których zapewne nie
Ten ostatni akt dał powód oskarżonemu do żartobliwych wiele ściągnąć potrafiono; to co nazywają po fran-
uwag, albowiem między wypadkami nieszczęśliwemi po-1 cusku valeure en portefeuille,  ̂ a po^ niemieclm 
dał sekwestr zabicie jednego robotnika przez piorun, I Effelctenbesitz, straciło na waTtośoi,^ a spieniężyć tej 
zmianę porządku ruchu itp. I musy akcyj bez wielkich ofiar nie podobna, lila

Co się tyczy aktów, których wydania żądał oskarżony braku dostatecznych funduszów i kredytu, musiały 
dla biegłych w sztuce, i które jak wiadomo s$d uchwa-1 to instytuta być skazane na b 3zczynnośó a przeto 
lił im wręczyć, oświadczyli biegli w sztuce, iż dopiero I nie mogły mieć prawie żadnych dochodów. _ lo  
we czwartek 11-go b. m. będą mogli dać swoją o- wszystko wyjdzie na jaw na przyszłych zebraniach 
pini9i I ogólnych, które postanowią co dalej robić należy.

Odczytano dalej zeznania świadka Andrzeja Gi l l  a, I Niewiadomo czy będzie jeszcze co do fuzyonowa- 
urzędnika flrmy Binghoffara w Pradze. Zeznania te są nia, lecz najprawdopodobnićj będziemy mieli w tym 
dla oskarżonego niekorzystne, gdyż świadek potwier I roku likwidacyj banków nie mało. 
dra, że Ofenheim żądał 3%  prowizyi od dostawy wa I Obok tój sprawy piętrzy się kwestya bauban w 
gonów, którą też po dłuższem opieraniu się musiano I którą przecież zaczynają uważać za naglącą. . 
przyznać, chociaż co do innych kolei zwyczaju tego ni- chwaląc się, mogę sobie jednak przyznać, żem juz 
wdy nie było dawno wyraził zdanie, na cyfrach oparte, a które

Świadek Józef Mały z? Lwowa, którego zeznania się dopiero teraz rozPowsz0chnia, a mianowicie, 
odczytano, zeznał jeszcze dodatkowo w sądzie lwowskim, że dla towarzystw budowniczych me P ^ s ta jo  nic 
£  wrohU miedzy Otynią a Korszowem, zdaniem jego innego jak tylko ogólna likwidacya. Szanowne dy- 
Sa tego były ze złego materyału budowane, gdyż in- rekeye tego nie zaproponują; więc od akcyoner*u«zów 
nego nie było. W pierwszym protokóle zeznał świadek zależy nie dać się dłużój okłamywać, a  postauo- 
mniej korzystnie dla oskarżonego. P. Mal l y  prostuje wić to czego ich własny interes koniecznie wymaga, 
nadto doniesienie dzienników wiedeńskich, że nie ze- A koleje żelazne? W dotyczącym wydziale mim- 
znawał w pierwszym protokóle, jakoby 50%  progów ster handlu oświadczył, że dla megwarantowanych 
musiało być zmienionych, leez podał wówczas tylko kolei rząd nio uczynić me zamyśla. Go się tyczy 
2 i*/ . I gwarantowanych, to sprawa kolei połnocno-zacho-

Wskutek życzenia prokuratora, odczytano jeszcze pun-1 Iniój nie będzie teraz załatwiona, wniosek o kolei 
kto ugody zawartej między Ofenheimem a Brasseyem Vorarlberskiej, jako me dość umotywowany, zwró- 

J - do użycia sumy | ’ono rządowi, a los projektu do ustawy o kolei

złr, musjały być wydane na zakupno materyałów 
zapasowych, fi do pokrycia tych wydatków rząd 
skłonić się nie chce. Skutkiem zbiegu tych okoli
czności, musiano dla dokończenia budowy drugiej 
linii, zaciągnąć dług bieżący 2 ,200,000 zir. tfcen- 
solidoaanie tego długu, które będzie stanowić je
den z głównych podm io tów  obrad zebrania ogól
nego, nie da się przeprowadzić inaczej jak tylko 
kosztem akoyonaryusżow. Lecz i ta me będzie o- 
statnią z ich strony ofiarą, skoro rząd nietylko na 
podwyższenie gwarancyi, ale i na uwzględnienie 
deficytu powstającego z eksploatacyi przystać me 
chce j a nie ma wielkiój nadziei, aby ten deficyt 
ustał, bo dotychczas śradni dochód dzienny oby
dwóch linij msiacych 24 mil- zbiorowój dłngości 
nie przenosi 1000 złr. Bilans i  akspłoatacyi_ linii 
Lwów-Stryj (9,68 mil) za czas cd l 6go psfdzierni- 
ka 1872 do 31go grudnia 1874 wykazuje następny 
rezultat: Dochodów było własnych 304,000 złr., 
subweneya rządowa wyniosła 324,773 złr., a wy
datków było 1 ,048674 źłr. Zdaje się byłoby naj
lepiej nie robić dalszych eksperymentów, lecz za
proponować rządowi, aby kolój arcyks. Albrechta 

dzisiejszym jój stanie na rzecz skarbu zakunił.

25 sierpnia 1863 r., odnoszące się --------- , ,  - . . .  i  x r _•
2,405,000 funt. szterl. Eupkowsk.ej wcale jeszcze nie pewny Na zebraniu

Następne posiedzenie edbędzie się we czwartek 11 ogólnem kolei arcyks. Albrechta może przyjść do
i6ł mies. (Ciąg ddlety nastąpi). niekorzystnych dla naszego kredytu kolejowego dy-

skusyj, bo najprzód zaczęła się żywa agitacya ze

TRESC o b w ie s z c z e ń  g r z ę d o w y c h ,
w Gateeie LwowiHej z dnia 5 lutego. 

P e s a d y :  Ekspedyenta pocztowego w Woli mnicho- 
wej, podania w 3ch tygodn iach .- Woźnego w sądzie 
pow. w Niepołomicach, podania w 4ch tygodniach.

P R Z i e L A D  p o L i T T C z a n r ,

tfepesze telegraficzne.

P a r y ż  8 lutego. W wyborach uzupełniających 
do Zgromadzenia narodowego w niedzielę odbytych, 
wybrany został w departamencie Seine-et-Oise Va
l e n t i n  55,000 głoami; książę Padwy (Arighi) 
miał 41,000 głosów. Jeszcze nie są tu  wliczone 
rezultaty wyborów z 40 gmin. W departamencie 
Cótes-du-Nord (nie wliozając czterech kantonów) 
otrzymali: K e r j e g u  38,300 głosów, F o u c h e r  
de Careil 35,700, a książę F e l t r e  31,200 gło
sów. W tym departamencie przyjdzie przeto do 
ściślejszych wyborów.

M a d r y t  7 lutego. Organ ministeryalny Poli- 
tiea zapewnia, że p. M e r r y  mianowany będzie 
posłem w Wiedniu, C u e  to  w Londynie, M o l i  n s 
w Paryżu i X i q u e n a  w Bernie. Król jadzie we 
wtorek do Logrońo, a przed swoim powrotem do 
Madrytu odwiedzi jeszcze Burgos, Valladolid i 
Ąyilę.

B a j o n n a  8 lutego. Zapewniają, że wojsko 
królewskie wkroczyło do Estelli. Jenerałowie kar- 
listowscy M e n d i r i  i A r g o n z  zostali zabici przez 
samych Karlistów. Don C a r l o s  cofnął się ku 
Vergara. Wieść ta  przyjść tu  miała podobno w de
pesz* ksrlistowskiej.

A t e n y  7 lutego. Dekret królewski zamykają
cy sesyę izby, nie nadmienia o zwołaniu nowej iz
by, co jednak wkrótoe nastąpi. Przybył tu wczoraj 
loseł turecki F o t  i ad  e s  bej.

N o w y  O r l e a n  7 lutego. DziBiejszy meeting 
deputowanych konserwatywnych zgromadzenia p ra
wodawczego L u i z i a n y  przyjął propozyoyę kom
promisu, w myśl którego deputowani konserwaty
wni uznają większość demokratyczną ciała prawo
dawczego , pod warunkiem, że demokraci zrzekną 
się śledztwa czynów gubernatora K e l l o g g a .  Nie 
z g a d z a  s i ę  na tan kompromis M ac E n  e ry  (współ
zawodnik Kellogga) i zamyśla usunąć się.

bież
strony akcyonaryuszów niemieckich, powtóre spra
wozdanie dopiero co przez radę zawiadowozą o- 
głoszone świadczy, że ta  kolej znajduje się w naj- 
smutniejszem położeniu. Pominąwszy szkodę do 
znaną przez niewybudowanie linii węgierskićj, po 
niosło towarzystwo znaczną stratę skutkiem nie
dotrzymania kontraktu ze strony przedsiębiorstwa
budowy, jakiem była Banca di construztione di

t, , , . _  t Milano. Forszusydane przedsiębiorstwu do końca
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie tak ^ 7 4  r . wyniosły 1,216,120 złr., a oprócz tego po-

-  S 3 ?  nw a] p8ZyCv , J8k0 toż 1 Bt3&nacy’ trzeba będzie joszczo w y d a ć  482,745 złr. na do-
Ł i S a S S S t Ł ,  7 L “ S . r ” J •  ,«2 J  d»l«j ptzedm ,Uot9two dlitóne j ą t

Gospodarstwo, przemysł i handel.

W iadomości 
i  biura Iżby handlowo-przemysłowo krakowskiej 

o targa zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 8 i 9go lutego.

cenJ I towarzystwu za procenta interkalarne, itd., 747,988 
złr., co czyni razem 2,446,853 złr., na których po-

kupców zbożowych nie wiele było na targu, to i 
ponownie doznały znowu zniżki.
do \ 37 S  I  i 0 ' 7 r b^ e  nie ~ ^ 8 t7 r^ a  kaU ^a złożona przez’Banca
5°. 3? ^  , , 7  # * A  ° , 28 dc U  Milano w wysokości 800,000 złr. Robot? dodat-

P̂  0C • °ni '  , f ? , 5/  złP-. P°‘ kowe około połączenia z koleją Lwowsko-Czernio-
śledni# od 24 do 26, jęczmień piękny 202 funt od 20 w Stanisławowie kosztowały 570,000 złr.,
do 22, na paszę od 18 do 20 złp., owies 138 f. oo L  wyd, tki oc riione ca trzeciej linii (S tryi-B s-
Ib io 17 złp 9kid) wyniosły 176,274. Na pokrycie tych dwóch

Zakupiono także 100 par, to jest połowa pszenicy oatatnjch poz/ cyi ri:ąd przystał w ten sposób, że 
pięknej jarej, a połowa pięknego jęczmienia po 8 rubli. L ^ l i ł  na sprzedania odpowiedniej ilości akcyj ;

Tak mała chęć kupna iaka na dzisiejszym targu I obligacyj stanowiących część kapitału (7 '/j rnihn 
zborowym na Kleparzu zapanowała, od dawna nie ist-lnów) przeznaczonego na budowę trzeciój linłi. W
niała, w skutek czego oeuy wszystkich produktów spa-1 końcu z n a c z n e g o  uszczerbku dosoał fundusz budowy
dły, jedynie czerwona koniczyna utrzymała się w cenie. I orzez deficyt powstały na cksploatacyi linii Stryj 
Zamożni producenci wstrzymali się od wysełki na targ I Lwów (otwartej 16go października 1872), ® htóry 
w oczekiwaniu podniesienia się  cen, która jednak według | doszedł do 420,176 złr., or-ez przez to, że 308,423 
obecnych okoliczności nie ma żadnych warunków
sobą. ; , ..

Ta prawie obumarła tendeneya, nietylko u nas 
prawie na wszystkich targach, tak krajowych jako też 
i zagranicznych utrzymuje się,

Piękna pszenica, żyto i jęczmień, jeszcze są łatwiej 
do pozbycia, ale liche gatunki zupełnie zaniedbane. Owies 
tak samo znajduje mniej kupców na wywóz.

Płacono za pszenicę oz#rwoną 192 funt. od 8-— 
do 8-75, białą od 810  do 9— , żółtą od 7‘50 
do 8 20, żyto piękne polskie 182 funtów od 6 50 
do 6 60, żyto poślednie od 6*25 do 6-50, jęczmień dla 
browarów 159 f. od 5 90 do 6— , jęczmieó na paszę

Izba niższa Rady państwa odbywa dziś posie
dzenie, którego porządek dzienny nie przedstawia 
nic zajmującego, i słusznie, bo w ostatni dzień 
karnawału posłowie nie zbiorą się licznie. Posło
wie polscy, którzy jak donieśliśmy, odwiedzili mia
sto nasze na ostatki, wybierają się jutro z powro
tem do Wiednia. S ą d z im y , i e n w z a  deiegacya bę
dzie się starała niebawem być w całym komplecie 
w Izbie, gdyż wkrótce rozpocznie się tam dysku- 
sya nad projektem o podatku domowym, bardzo 
ważnym dla krajn naszego-

W  wieczornych d z ie n n ik a c h  wczorajszych wie
deńskich znajdujemy tylko powtórzenie rzuconej 
onegdaj pogłoski o prawdopodobnem przesileniu 
gabinetu przedlitawskiego, hez żadnych nowych w 
tym przedmiocie ani szczegółów, ani domysłów, a
ni zaprzeczeń. • . .  .

W przedmiocie kryzys węgierskiej, z dnia na 
dzień zmienia się położenie. Donoszono wczoraj 
że gabinet po zamknięciu ogólnej dyskusyi nad 
budżetem zażąda wotum z d a n ia  - D ziśznów  pi
szą, że rząd węgierski od tej myśli odstąpił, 
skończeniu rozpraw ogólnych, odroczy się s e j mna  
dni kilka, a szef gabinetu P; Ęitto uda się do Wie
dnia, aby złożyć dymisyę ®‘”‘8ftt®” twał w/ « . r,e 
Pana, i zdać sprawę z obecnego położenia rze
czy Tak m isł oświadczyć P- Bitto na wieczornem 
zebraniu nart,i Deaka dodsjąc że w y m a g a  togo 
svtuacya, z którą rząd rachować się musi. wie 
dział już o tem zapewne korespondent nssz wie

deński (bez zneknV skoro pi#ze bardso wyrainle o 
dymisyi gabinetu Bitto-Gbyczy-Bartal.

W ostatnim liście naszym z Berlina donoszono
0 stanie zdrowia ks. Bismarka jakoteż o wieściach 
tyczących się ustąpienia jego od władzy. Dziś puze 
w tym przedmiocie N. /z . Presse, „że 2 powodu 
przesiddknia się ks. Bismarka ze wszystkiemi swe- 
mi biórami w ciągu marca do pałacu Radziwiłłów- 
skiego (niedawno jak wiadomo, przez rząd z&feu- 
pionego) wnoszą w Berlinie o bezzasadności pogło
ski, jakoby kanclerz z dniem Igo kwietnia mia» 
stanowisko swoje opuścić. Stan nerwowy kanclerza 
aie pogorszył się znacznie w ostatnich czasach i 
iakkolwiek mówił on o znużeniu w skutek prao w 
urzędowaniu, ciemniej ewentualność jego cofnięcie 
się można awa&Ć za *****° 3eszcze w
stości oddaloną". <

W okręgu wyborczym wiejskim Kolon. •**%8 ® * 
Ernskirchon wybrany został deputowanym 
.-ruski redaktor toreźnieiszy berlińskiego dziennik., 
katolickiego Germania, oreńief fi przeciwnik jego 
burmistrz Weygold kandydat hbera’nyy otrzyma! 
mniej niż trzeoią część głosów.
1 Dom książąt Hanau (synowie zmarłego Elektora 
Heskiego)' zaniósł podanie wprost do Cesarza Wil
helma, żądając zwrotu zabranego majątku prywa
tnego, gdyż ze śmiercią Elektora znika powód u* 
trzy mywania togo m ajątku pod eekwestrem.

Piszą nam z Mentone, że podczas wizyty króla 
włoskiego u Carowej w San Remo, depatacye z 
Nicei i Mentone miały zamiar udać się tam, aby 
prosić króla o żądania od Francyi zwrotu tych 
orowincyj po wojnie włoskiej odstąpionych. Ale 
król Wiktor Emmanuel dowiedziawszy cię o tem, 
skrócił swój pobyt w San Remo, i uniknął tym 
sposobem kłopotu, bo nieprzyjąć deputacyi nie 
było można ze względu na popularność, a przyjąć 
było niebezpiecznie, z powodu, że Francya lubo 
zgnębiona, jest jeszcze groźnym dla Włoch sąsiadem.

„Przejście Wenus przez tarczę słoneczną, mówi 
Times, ma więcej w sobie oeeby wypadku parlamen
tarnego, niż przyjęcie poprawki W allona; gdyż przej
ście małej planety przez tarczę słońca wymaga k re
dytu, który musi być przedłożony parlamentowi". 
Z punktu widzenia finansowego, oczywiście, że Anglia 
musi ponosić wydatek wyprawy astronomioznej a 
nic ją  nie kosztują ustawy konstytucyjne we F ran
cyi. Forma rządu we Francyi tak jest dla Angin 
obojętną, ale nieobojętną jest jej organizacya mili- 
tam a a przeiewszystkiem ustałem© rządu. Standard 
występuje przeciw bonapartystom a choć u siebie 
jest torysem i monarchistą, Francyi raazi repu
blikę. Zgromadzenie narodowe tymczasem używa 
wywczasu i zapustnych rozrywek, ale zamiast bawić 
się, członkowie jego nawzajem usiłują pozyskać so
bie stronników.

Pod napisem: „Wielkie zwycięstwo króla KArola 
VII,“ podaje wiedeński Vaterland depeszę z Estelli 
z d! 3 bm. wieczór w tych słowach: „Nieprzyjaciel 
został odparty od Lorca-Lacar i innych warownych 
stanowisk z wielką stratą. Karliści wzięli mnó
stwo jeńca i 4 działa Kruppa wraz z zaprzęgiem 
i amunicyą. Póozem alfonsiści opuśoili znowu wy
żyny San Cristobal, i cofnęli się spiesznie na da
wne stanowisko w Otejza i Larraga. Zapał Kar- 
listów z powodu tego zwycięstwa jest niezmierny."

Dalój donoszą z Guipuskoi, 4e Loma, który po 
drugi raz wyszedł z San Sebastian i ściągnął WBzy- 
stkie siły do siebie, doznał od Egany zupełnej po
rażki. Cofnął się on napowrót za rzekę Orio i 
zamknął się znów w Guetarii i San Sebastian. 
Obie te wiadomości znajdują potwierdzenie w pry
watnych listach. Jenerał Lirio tak dobrze jak je
nerał Velasco nie przeszli do Alfonsa, mimo że ich 
tam wysyła Indtp. btlge.

Telegram don Carlosa do żony swej z d. 3 lu- 
tego opowiada następnie to zwycięstwo: „Droga 
Małgorzato! Zawdzięczamy Bogu najzupełniejsze 
zwycięstwo, jakie odnieśliśmy w tej kampanii. Ude
rzyłem na nieprzyjaciela w jego obwarowanych sta
nowiskach, które zajmował od wsi Lacar do szczy
tu góry San Christobal; dzielni nasi ochotnicy wy
parli go z nich zupełnie i zostawił w naszem ręku 
działa Kruppa i z fabryki w Placencyi wraz z za
przęgiem, bronią, amunicyą i jeńcami. Teraz lOta 
wieczór, cofa się on ciągle jeszcze. Szczegóły po
ślę Ci pocztą. Twój kochający cię Carlo8.u

O zwycięstwie pod Lorca podaje L'Univere te
legram Mendirego do deputacyi prowincyontlnej 
Biskajskiej z Estelli 4go: „W bitwie wczorajszej 
poległo 500 do 600 Alfonistów; 250 jeńców wpa
dło nam w ręce, nadto zabraliśmy trzy działa z ca
łym przyrządem, amunicyą, bronią i jukami oficer- 
skiemi. Porażka Alfonistów była tak stanowczą, że 
ua całej linii mają się do odwrotu. Loma opuści 
Zarauz w Guipuskoi." .

Wiadomość o powyższej bitwie była oczywiście 
oględniej podana w depeszy rządowej z Otejzy 
(p. Czas N. 30); wszelako przyznaje ona, że król 
Alfons usunął się z boju i źę w utarczksch nie
znacznych pod pustelnią Christobal, wojsko kró
lewskie straciło 150 ludzi poległych i nieco nie
wolnika, a w tej liczbie pułkowiska i dwóch ka
pitanów.

Zwycięstwo to Karlistów nie może zapewnić im 
tryumfu, lecz tylko przedłużać będzie walkę.

Pruski tajny radzca Iegacyjny Radowitz jedne 
do Petersburga dla zastąpienia posła księcia Rtusa, 
który jest na urlopie. Rząd pruski odszedł tym 
razem od zwyczsju, aby posła niaobecnego zastą- 
pował najstarszy radzca poselstwa w miejBtu, tym 
razem zatem bar. Alvensleben, lecz posyła umyśl
nego zastępcę. Dla tego przypisujemy to posta
nowienie pobudkom politycznym. Radowitz był 
długi czas konsulem jeneralnym w Bukareszcie, 
następnie mianowany posłem w Atenach, niedługo 
oosadę tę zajmował, lecz wezwany do Berlina, 
miał sobie w kancelaryi spraw zagranicznych 
przydzielony wydział wschodni. Wysłanie go za
tem do Petersburga znaczy, że kanclerz potrze
buje mieć tam reprezentanta obeznanego ze 
sprawą wschodnią. Książę Reuss był więcej re
prezentantem dworu niż interesów politycznych; 
bar. Radowitz reprezentować będzie interesa Nie
miec na polu spraw wschodnich- Takie bowiem 
znaczenie przypisujemy jego misyf.

O t U t i i t  A t p i M  t e l e g r U o i M  „O k m r .*

W i e d e ń  9 lutego. W Izbie deputowanych to 
czyły się ogólne rozprawy nad projektem ustawy 
o postępowaniu egzekucyjnem. Przeciw wmoakowi 
wydziału zapisało się 8  ̂m o w a S w ,^  w tę to e j czę-

iro-
 ___ ________ ^ do

tego naglonym; nie przykłada jednak żadnej wag* 
do tego, czy właśnie przedłożony projekt postępo
wania egzekucyjnego będzie przyjęty albo nie. 
Wniosek Edelbachera, aby projekta ustawy me 
wziąść za podstawę rozpraw specyalnjcb, lecz prze
kazać go osobnemu wydziałowi, przyjęty został 87 
głosami przeciw 77. Następne posiedzenie w#
czwartek. Tł

P e s z t  8 lutego. Posiedzenie sejmu. Frews 
gabinetu B i t t o  w dalszym ciągu swój mowy rzekł; 
Powiedziano, ża rząd nie cboe zmiany systemw-
Jeżeli pod tern rozumiano sprawy wspólne, to mnie
ma, źe prawie cały naród przeszedłby w tej mie
rze do porządku dziennego. Przekonacie si ę , ze 
cały naród zatwierdzi ugodę podczas wyborew. 
Nieprawdą jest, jakoby rząd nie miał peiroego 
wytkniętego kierunku i planu. Zmianę zakresu dzia
łania nadżupanów i wydziałów municypalnych, de- 
ccntralizacyę, dalój ścisłą osobistą odpowiedzialność 
urzędników municypalnych naznaczyło ministerstwo 
ako zasady reformy administracyi i po załatwie

niu budżetu przyobiecało przedłożenia. Nie jest to 
wiele, jak twierdzi Sennyey, lecz to umożliwi re
formę administracyi, która doprowadzi do dobrego 
rządu. Zarzuty, iż rząd nieprzedłożył wniosków co 
do tej reformy są częścią przedwczesne, częścią 
spóźnione; należało bowiem żądać przedłożeni albo 
na początku sesyi, albo przy wniesieniu budżetu. 
Rządowi nie brak świadomości siebie i energii, lecz 
uważał tylko, że wniesienie przedłożeń byłoby to- 
raz riewłaściwem. Powtóre, zrobiono rządowi za
rzut jednostronności, że żąda tylko podwyższe
nia podatków, a nie wskazuje środków do podnie
sienia siły podatkowej i uregulowani; stosunków 
kredytowych. W tym atoli kierunku rząd zrobił wszy
stkie przygotowania i wnioski są ułożone; rząd 
jednak nie sądzi, aby można lichwiarstwo wytępić 
teoryami, trzeba mu tylko przeszkadzać przez nie
sienie pomocy. Sprawy bankowe nie można było 
traktować z nadzieją pomyślnego skutku, skoro nie 
rozpoozęto jeszcze uregulowania budżetu. Dopiero 
po uchwaleniu budżetu mógł rząd pomyśleć o ro
kowaniach w tej mierze i zawsze miał na oku za
sadę, aby równocześnie z uregulowaniem waluty 
uregulowana została sprawa bankowa. Rząd także 
gotów był zrobić użytek z prawa narodu stanowią
cego o sobie, gdyby rokowania pozostały z jednej
strony baz skutku.

L o n d y n  9 latego. W Izbie niższej parlamen
tu w rozprawach nad adresem odpierał D i s t a e J i  
kilka zaozepek opozycyi, mianowicie oo do twier
dzenia, iż armia nie'znajduje się w dobrym stanie. 
Disraeli położył naoisk na nieustanne usiłowanie 
rządu około otrzymania pokoju.

K u r s a .  W i e d e ń  8 lutego o godz. 2 m.
10 po połudn. Renta papierowa 70*90 —  Renta 
srebrna 75*85 — Losy z r. 1860 110*80 — Ak- 
cye Banku Narodowego 957. — Akcye kredytowe 
221*50 — Londyn 111*30 — Srebro 105*75 — 
Napoleony 8*91. — Dukaty 5 25 — 100 Reichs- 
Mark 54*65. — Lombardy 135*50. — Losy z 
r. 1864 141*25 — Akcye kolei Karola Ludwika 
235*25 — Akcye Lwowsko-Czemiowieckie 143*—
Akcye kolei węg. półn.-wschod. 115*------   Akcye
kolei węg.-wschod. 54*— — Losy tureckie 54*25
Obligacye indemn. galicyjskie 85* Losy prem.
węg. 83*25.— Akcye kolei Koszycko-Bogum. 128*—
Akcye kolei półn. zach. austr. 151* Akcye
franko-węgier. 58*50 — Akcye franko-ąustr. 48*25 
Tal. 154*65 — Ruble 154*62.

Usposobienie giełdy: spokojne.

UKDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n t o n i  K ś ł o b u k o w i k ł .

piacą

M uru p ap ie ró w  1 p l t i l ę d iy
M r a b ó w  9 lutego.

rabrc UTUtrynckie u  100 *łr. 
lUpony trebr. płatne „ ■ ■
tabl# roiyjikia papier. *a 100 mb.. 

Prueld# Reichem, z# 100 M. . . .
lokat aułtryaoki 1 łitnka , . . .
(a, oleondor 1 s z tu k a ....................
<hbg. Indemn. galio. ta 100 ai-. .

4% listy zastaw. „ » • •
S , listy zastaw.

202 l  od 9*50 do 11*50, koniczynę czerwoną 
od 46 do 52, białą od 50 do 61 złr, grocbi 202 L 
od 8*—  do 9*50 złr., wykę 202 funt. od 7*50 
do 8*— złr.

funt.

5—  do 5*50, owies 138 f. od 4*40 do 4*60 fasol9 5vłVtLlBtyZaBtawue| GlLLZłlkladn 3 6 1 . ^
- * — -woną 202 f. h-proe. „ „ l&edytoweęo ^

(asty hipoteczne.....................................
6 „ ,  zakł. kred. włoi. 100 zł..................
i  „ oblig. poi. węg.,  120 zł..................
Bosy prem. węg...................................   •
ikoye banka Gal. dla Han. i Przem. z 40*/, 
ikeye Banku hipoteczn. gai . . . .  

kolei Karola Ludwika ił. 210. . . •
, „ Lwowsko-Otern. zł. 2 0 0 . . . .
,  .  Warszaw*.-Wied. rb. 60. • • • 

ł*/, listy zast. Król. Pelsk. s.I.r. 100 . .
1 « ■ « « » H. » - * * *
5 » > .  .  rer. 100. • • •
I „ „ likwid. „ „ 100. . ■ •
Oblig. kolei rumuńskiej tal. 100. • • a

K i e d e ń  7 lutego.

Mieliśmy tydzień trochę b u r z l i w y ,  lecz w końcu 
pauzę w sp&d&niu papierów; akcye UB0.
re były chwilowo, skutkiem sprzedaży 
wych na raohunek kilku insolwentów,
213, stały przy zamknięciu wczorajszej gieioy p 
219. Jest to zwyżka czysto PrzyPadkow®j-ifl za 
targ zubożony i zdszorgaiizowany ślepo xa 
impulsem jakiodbiera z placów niemieckich, na 
znów czasami oddziaływa, szczególnie J9»e j 
raptowną i wybitną tendeneya gjełdy ,Pn !!L aI1ą 
Otóż radość z ustalenia formy rządu nad be 
odbiła się tam na kursie renty, a oprócz tog 
właśnie teraz miejsce subskrypeya na M O - g J l .  
Wą pożyczkę miasta Paryża, w której > Niemcy

W ie d e ń  8 lutego.
!•/, ijedaooz. dług. paś*, bank.

„ <r#br. •
Obligaoye indemn. n il Austryi . 

.  » ezeskie
» węgierski* .
•  • ,  „ bukowiśsk..

? Ł si#dmiogr. .

żądają płacą

106 50 104 50
106 - 104 -
166 — 153 50
54 8C 64 30
6 29 5 19
9 00 8 82

86 50 84 -
76 60 74 60
87 - 85 50
92 50 91 60
89 50 88 60
92 -- 91 -
99 - 97 -
90 75 90 -
99 - 97 -
97 60 96 50
84 50 81 60
80 — 75 -

232 - 230 -
236 60 232 40
145 - 141 50
96 50 94 50
94 50 93 50
94 50 98 50
91 60 90 50
79 75 78 50
35 - 34 -

70 90 70 80
75 95 76 85
—  — 98 -
—  .  — 98 —
79 25 78 75
85 — 84 50
83 — 82 60
76 30 75 80

6*/. węgierska pożyozka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

L isty  zastawne.
B«/, Banku naród, listy .
4 i  galicyjski# . . . .
 5 .................................. ....
6 » galio. zakł. kr#<L włoSo.
5 ,  węgierskie listy. . .
5 ,  zakładu kredyt, austr. 
S „ zakł. kred. ziems. austr.

spłacalne w 33 latach 
5 „ Domin, państw. 120 złr. 
(  „ Banku gal. hipot. .

PołyesU loteryjne.
Losy pożywki z r. 1839 .

„ 1854 .
„ I860 .

V, losów pożyozki austryae.
państw, z r. 1860 . . 

Losy pożyczki z r. 1864 .
„ prem. pożyozki węg 
„ Comorente . . . .
„ Kredytowe . . .  -
„ Żeglngi par. na Dunaji 
„ księcia Salm . . •

* ! ! “ * • • •„ Klary . . .
„ hr. St. Genois .
„ miasta Budy •
„ księcia Windisohgraet
„ hr. Wsldstein . . ■
„ hr. Kegletich . . •
„ Rudolfa . . . • •
„ tureckie 400 frank.

Akoyt banku i prsem. 
Banki naród, austryae.

ząasją płacą

97 - 96 60

96 80 
74 50

86 75
97 50

96 60 
74 25 
86 - 
98 50 
86 60 
96 50

88 -  

90 75

87 -  
126 -  
90 -

978 - 
106 -  
110 90

273 —
104 7* 
110 60

114 60 
141 -  
83 76 
20 50 

165 75 
96 60 
34 -- 
27 -  
27 -

114 30 
140 70 
83 2i 
20 - 

165 2S 
94 50 
33 60 
26 50 
26 -

26 50 
22 -  
23 -  
14 2f 
14 -  
53 n

26 -  
21 -  
21 — 
13 75 
13 76 
63 5J

962- 960-

takładu kredytowego . . 
eglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 

Kolei rządowej fr. a. . .
„ zachodniej o. Elżbiety
„ Południowej • • •
„ Galicyjskiej . . •
„ iiremiowieckiei . .
„ Albrechta . . . .
,, węg. póln.-wschodniej 
„ ks. Rudolfa 200 zł. u . 
„ AUóldsko-Finmańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Oisańskiej . . . .
„ wsohodnio-wępersliej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franoiszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-wggperskiege .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego.
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie • • 
galicyjskiego hipoteczn. 

„ wiedeńskiego dla obrotu 
płodów . . . .

„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

ObUgi piertosteńihoa

EoM

220 60 
439 - 
1942 

294 -  
186 2S 
13S 75 
235 
143 -

220 *J6 
437 -  
1938 

293 -  
185 75 
135 25 
234 76 
142 -

116 26 
1*7 -  
129 
129 
127 50 
187 -  
64 25 

150 60 
171 76 
133 50

196 26 
48 
60

114 76 
146 50 
128 60 
128 6C 
126 60 
186 60 
63 76 

149 50 
178 26 
133 -

Koszyeko-BogumWłki#!

64 —
36 50 
89 60

27 -  
84 -

196 75 
47 60 
69 -

es 60
36 35 
89 -

26 60
88 -

Kolei cesarz. Elżbiety 6*/a za 
(sr. prask. 100 złr.).

„ Emisja z r. 1862 
„ państwowa 8t. 500 fr.

limisya z r. 1867 .
„ południowa St. 500 fr.

Bony 1876—1876 6*/,
„ półn c.Ferd.100 zł.m.k. 

,, „ 100 zł w. a.
., „ w srbr.5V,

„ zachodnia czeska zalOO
złr. srbr. 100 dr. w. a.

„ połudn. półn. niem 6*/, 
za 100 złr. w. a. . 
6% w srebrze . .

„ gal.Kariud.300 zł. w. a.
wsrebr.5*/,zal00 .
Emisya II.................

_ Lwowsko-Ozemiow. po 
800 złr. (w sr.SVjZa 100) 
Emil ja  %. r. 1867 * 
8iedmiogr.200dr. w.a.

, ks. Rudolfa 300 złr. w.a.
w srebr. 5*/, za 100 złr.

„ półn.-czeskapo800złr.
(srebr. 6*/» za 100) . 

Towaru. łegL p«- Dunaju 
za 100 złr- m. k. . 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k.

w *

Waluty.

Cesarskie korony. . . .
„ dukat na wagę .
» . » obrączkowy

Złoto al mar co . . . .
Ełapoleondorj..................
Fryderyki

93 25

138 60
108 80

95 76 
92 26 

1C5

92 78

93 7i 
92 75 

142 15

108 60 
224 -  
96 26
91 76

104 60

92 26

96 6C

103 -  
101 2b

78 75

79 -  

92 76

76 -

5 26

8 91

96 -

102 80 
100 76

78 25 
66 2f 
78 60

92 50

76 -

6 94

8 90

Luidory (niemieckie) . 
Snwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro ...................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

L w ó w  7 lutego.
Dukat holenderski .

„ cesarski . . . 
Półimpecyał rosyjski .
Rubel srebrny rosyjski 

„ papierowy . .
Talar pruski . . .
Listy zasŁ Tow. kr. gal 6*/*

,» n  n  »  »  4  „
„ „ Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kuponów 
Akoye kolei galic. K. L. b. k. 

_ „ lwowsko-czemio-
wieekisj 

,  banku hipoteczn.

11 18 

106 80

1 64 1 63

W a r s s a i 6 lutego

gal. 832

Listy zastawne 1 ser. rab
•  •  •  •  kupon „

.  nowe .  „
kupon .

„ lidwidacyjne a .
knpón m

Kolej warssawsko-wiedeńska 
bydgoska 

a « lercipoiikfc
edsks

94 60 
94 80

91 06

79 26

92 
72 60

116 -  
100 76

5 21 5 13
6 23 5 17
9 04 8 93
1 68 1 61
1 54 1 68

86 50 86 80
76 40 76 66
90 76 90 —
86 60 84 75

286 - 284 -

144 60 142 60
132 — 230 -

94 20 
94 20 
0 48

90 73 
0 61

78 96 
71

91 -
79 — 

116 26
99 81



4 CZAS z Środy 10 Lntego 1875,

O g l o i z e n l e .
Za 4 tygodnie wyjdzie tom V. dzieł filo

zoficznych D ra Libelta.
Z yiściem tomu tego ustaje cena przed 

płata* 8 talarów, ustanowiona na 6 tomów 
i nastąpi cena talarów 12. (190-4-4

O-.oby chrące jeszcze korzystać z ceny 
prze 1 płat ś ', rac ą się zawczasu zgłosić.

P o z n a ń ,  d. 14 Stycznia 1875 r.

Księgarnia J. K. Żupańskiego.
W aptece Dra G i r t l e r a  w W ied n iu , Freiung, 

wyszło właśnie i można ztamtąd sprowadzić:

Kilka słów o lekarstwach przez Mattei
(U n poco di storia m i rimedi)

0 skutku, który gig niemi osiąga i o sposobie uży
wania tychże. Z włoskiego tłumaczone przez hr.

B i. Cena broszury złr. 1-20.
Wszystkie homeopatyczne lekarstwa i roślinne 

elektryezn'ści 14 w powyiszćj aptece p raw d ziw e
1 częściowo po najtańszych cenach do nabycia.

<131-3-3,

Etoby miał do wynajęcia lub wydzierża
wienia od Wielkanocy, w obrębie rogatek 
krakow kich, d w o r e k ,  jeśli można z 0 - 

gródkiem, raczy najdalej do 14go Lutego 
nadesłać adres do Administracyi Dziennika 
Mód, w Księgarni A. Otremby w Krakowie.

<314-4-5)

Nowo poprawne

pasy rupturowe
własnego wynalazku,

które z powoda swej niezrównanej konstrukcji od
powiednie są nawet do wyleczenia ruptur, jak się 
to w długoletniej praktyce często okazało. Cena 
8  złr., na dwie strony 16 złr.; następnie zwykłe 
sprężynowe pasy rupturowe, wszelkiego rodzaju od 
3, 4, 5 i 6 złr., na dwie strony 6 , 8 , i 10 złr., tak 
zwane niewidzialne na małe ruptury. angielskie 
sprężyny po 6  złr., na dwie strony 10 złr. Pasy ru
pturowe dla dzieci od 1 —4 złr., na dwie strony 
od 2 — 8  złr., elastyczne pasy rupturowe pępkowe 
dla dzieci od złr. 1-80—3, pasy rupturowe pępkowe

1 wyrób sztucznych rąk i nóg wedle własnego syste
mu, _ wszelkie rodzaje machin i bandażów dla skrzy
wień i ułomności ludzkiego ciała itd. Przy zamó
wieniach listownych pasów rupturowych musi być 
podana miara objętości ciała, tudzież na której stro
nie znajduje się ruptura i czy takowa jest wielką 
lub małą. Należytosć i 30 c. za opakowanie odbiera 
się zaliczką pocztową. (326-4-6)

Ludwik Heuberger,
egzaminowany ban dąży sta w Wiedniu, 
Wiedeń, Favoritenstrasse 12, Eingang 

Floragasse 2, 1 Stock.

0. k. uprz. galicyjski akoyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we IzW O W lC  i przez

F I L I E

w K rakow ie, Czernlowcaoh i Tarnopolu 
o d  1 5  C z e r w c a  1 1 7 4  r .

ASTGNACYE KASOWE
5  procentowe płatne w 1 4  dni po wypowiedzeniu
^  |‘ł Ił II II 4 5  H II II
6  „ „ „ 9 0 M II II

Wszystkie Asygnaty kasowe przed 15 Czerwca 1874 
w obieg puszczone, bedą oprocentowane niezmiennie 
w myśl ogłoszenia z dnia 14 Lutego 1874 r.

L w ó w ,  dnia 15 Czerwca 1874 r.

(86-6-) D y r e k c y a .

Nfll1P7VPiplVa P0Biadaj%cauzdolnienie przy- 
liQ liuzijuiulŁu sposobienia c h ł o p c z y k ó w
przez cztery klasy normalne i podejmująca 
się przygotować ich do złożenia egzaminu 
szkół gimnazjalnych niższych; mogąca przy- 
tem przyjąć obowiązek prowadzenia tychże, 
jakoteź dziewczątka z konwersacyą niemie
cką, poszukuje stosownego pomieszczenia. 
Bliższa wiadomość pod adresem K . &. hL 
Kanonicza Nr. 129, II. piątto W Krakowie. 

(441-2-3)

Asystent farmacji
znajdzie n a t y c h m i a s t  pomieszczenie 
w Aptece j r .  f r a u c z y ń g k i e g o  
w K r a k o w i e .  (408-3-3)

E i i x e .  J . B A I N > ?

A  L A  C O G A  du, P E R O U
pobudzający.energiczny środek Toniczny, wzmacniający

Preparacye te stanowią najdzielniejszy 
ciężkich chorobach SZPIF ‘
kiem przeciw CUKRZYCY, n iru jvuiN nin .il, m euajnuhulu  pochodzącyc
GANOW PŁCIOWYCH, a zwłaszcza, w CHOROBACH NERWOWYCH NAJNIEBEZPIECZNIEJSZYCH.

Pastylki ułatwiające trawienie Pa. /  Bain z Coca Peruwiańskiego. Przeciw niebezpiecznym cier
pieniom kanałów trawienia.

Nota. Lekarstwa te, których P. BAIN jest wynalazcą, przygotowane są z Coca pochodzącego 
plantacyi Pa. Ballivian ministra pełnomocnego Boliwii w Paryżu.

Główny skład w aptece Pa. E. Fournier et Cie rue de Londres No 15.
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie w aptece p

P. Mikolascha. (5 -4 -) v

Towarzystwo wydobywania kali I eksploatowania salin „Kałusz** 
w Wleduiu, Canoragasae Wr, 5 poleca na nadchodzącą porę zasiewów wyrabiane przez nie

l a w ó z  z  k a l i  i  m a g n e z y t
tudzież

Saletrę nawozową 239-2-8.;

ze zapewnieniem najtańszych cen i bardzo starannego wykonania. Na oferty oblicza się dostawa opła
cona do którejkolwiek stacyi kolei żelaznej, a opisów użycia w każdym czasie otrzymać można.

MajątekWięcławice
wieś K o ś c i e l n i ,  w powiecie Miechow
skim, w guoernii Kieleckiej, w ziemi Pro
szowskiej, odległe od stacyi pocztowćj Mi
chałowice '/« mili, od komory celnej Micha
łowice y4 mili, od Krakowa 1 milę, mająca 
powierzchni 332 morgów ■=- jest z tytułu 
działów z wolnej ręki 1&0 sprzedania, — 
Mający chęć ftabycia może korespondować 

rzeż stacyę pocztową Michałowice do wła- 
~7ięcławic.óiciela (388-2-4)

VELOUTINE
jestte MACZKA RYŻOWA specjalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to dz i ał a szczęśliwie tt% ikórę,

s t e d o s t r z e ło M  p r z y s ta je  do o la ła
Nadaje cerze

ŚWIEŻOŚĆ NATURALNA.

M n g a n y iz  P e r f u m  w  P a r y ż u ,
9, NA ULICY DE LA PAK , 9.

W K r a k o w i e  u pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 
Redyka i Leona Feintucha, — we Lwo wi e  u pp. 
A. Steif synów, — i w pierwszyoh Składach per
fum i wytworów toaletowych. (17-36-)

Ces. król. uprzyw,

PRODHITA F A R I A C E O T E  
i TOALETOWE

i  Fabryki
pp. 9 I O N T B E 1 J I Ł  b r a c i  d l C .

w CLICHY la GARENNE pod Paryżem.
MAGNEZYA ANGIELSKA.
ETJX1B ( PEP8INĄ nader przyjemnego sma

ku, działanie jego skuteczne w upośle- 
dzonem trawieniu i nerwowych cierpie
niach żołądka.

8ETDLITZ - P0WDER8 angielski, po oenach 
nadzwyczaj niskich.

POMADA z POZIOMEK, dla zachowania ust 
w stanie świeżości i utrzymania natural
nego ich rumieńca.

ROZ nieszkodliwy CARTHAM2NE rwany, dla 
nadania rumieńców i utrzymania świeżości 
policzków.

Dostać można w Krakowi e  w aptekach p.
—  ; ~ w  u-i-w - 7/e LW0Wle

(321-3-24)
Trauczyńskiego i p. W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece P. Mikolascha.

PIGUŁKI 1 ROŚLINY MATIKO,
IPP GRIMAULT et CIŁ aptekaf. z yw PARYŻU

8 , a l t e m  V i v i e n n e .
Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatćj 

zaw erają balsam kapaiwy w stanie płynnym, spra
wiają odbijanie, mdłości i boleści żołądka. Jedynie 
K a p s u ł k i  ii r o ś l i n y  J l a t l e o  p .  t i r l -  
■ n a u l t  nie sprawiają żadnćj z powyższych niedo
godności, ponieważ zawierają kopaiwę w stanie sta
łym, a me płynnym w połączeniu z esencją Matico. 
Powłoczka klejowata rozpuszcza się łatwo w trze- 
wach, a nie w żołądku, i dlatego to kapsułki te 
działają d z i e s i ę ć  r a n y  silnićj, niż wszelkie in
ne przeciw n e ż ą e s k o m  n a w e t  c h r o n i 
o n y m  1 z a d a w n i o n y m .  (37-5-18)

Doetać można w Krakowie w aptece p. Józela 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka, — we Lwowie 
W pp. Mikolaaza, Berliners i Rucker a,—
w Brodach u p. Kullaka i Franzosa,— w Rzeszowie 
u p. 8 chaitera.

O B W I E 8 K C Z E 1 I E .
Od 15 Stycznia b. r. począwszy aź do odwołania zaprowadzoną została dla 

transportu zboża płodów strączkowych, nasion olejnych i wszelkiego rodzaju 
miewa, w ilościach najmniej 2 0 0  cetn. cłow. do jednego listu frachtowego na
danych, nowa taryfa specyalna

z e  s t a c y i :

c. k. uprz. kolei Lwowsko-Czerniow. Jasskiej (austr. linie), 
c. k. uprz. kolei galic. Karola Ludwika,
wyłącznie uprzyw. kolei północnej Cesarza Ferdynanda: Granica i Kraków,

d o  s t a c y i :
wyłącznie uprz. kolei północnej Ces. Ferdynanda,
c. k. uprzyw. kolei austr. państwowej, (319-3-3)
c. k. „ „ „ północno-zachodniej i
c. k. „ „ południowo, - północno - niemieckiej.

Z zaprowadzeniem tej taryfy znoszą się tak taryfa specyalna zaprowadzona 
z dniem 15 Sierpnia 1874 r. dla transportu zboża itd. w kierunku do Wiednia 
i Mahrisch - Trńbau, jakoteż dotyczący dodatek z dnia 20 Września 1874 roku. 
Egzemplarzy pojedynczych dostać można w biurach Dyrekeyi ruchu we Lwo
wie, na stacyach naszych i w ekonomacie kolei naszej we Wiedniu.

We Lwowie, w Styczniu 1875 r.

Dyrekcya ruchu.
D O I V I E I I G X I G .

roniewaz udział w urządzonych w miesiącu grudniu grupach po 500 i po 100 sztuk

w i e d e ń s k i c h  l o s o w  m i e j s k i c h
_ . „  , ,  , . . . . .  * . , , (pożycikl premiowej miasta Wiednia z roku 1814)

»«... losów miejskich -m
I G f *  C e n a  z a  i e d e t i  n z / n W  m u iin i i i  /?>.<? . ..

Każda wygrana, która padnie w 8 ciągnieniach podczas trwania wypłat, mianowicie 1 Kwietnia, 1 Lipca,

(i.
którym celn otrzyma każdy uczestnik zaraz po nadej- 
ciągnieniu

wygrane po złr. 50,000, 10,000, 5 po 1000 ltd.
1 Października lMSft r.

P a ź d z i e r n i k a ,  IN K I r .  i  a  S ty c z n ia  18»S  r .

która Jaś teraz złr' n o  wvnn.i i j ” *nn ' i  - JihłailRry tycii losow nietylko wszelką stratę uniemożebnia, ale także dlatego, iż naj mniej ■z^wv'irrana’ 
.  8łę przedstawia. Najlepszym dowodem na to jest, że Soo złr. l̂ sy z r!

r też/rozm^t*y™ hąrup|ml»ztuće^ r ?C h*lh" *a^awie podać, czy życzy sobie udziały z Jednej 1 tejsamej

Ponieważ liczba przeznaczonych o udziału grup jest ograniczoną i przeto przyjęcie zgłoszeń wkrótce może być ukończonem, przeto uprasza się o wczesne nadesłanie zgłoszeń, które wyłącznie
(235-2-6)

» r » P T . e»y
Ponieważ liczba przeznaczonych i 

do podpisanego w Wiedniu adresować należy.

F e r d y n a n d  F . Ł e i t n e r  £& c. k. nadw or. kantor zm iany
w Wlednln, BSrseplatz Nr. 3 ł EssIInggasse Nr. 1 w  Wlednln. E

l ą j w i ę k u j  o o w l  z a o p a t r z o n y  M a g a z y n  h r o n i

F.  J. Demmera w  Krakowie
p r z y  głównym, R y n k u  pod  l. 51  naprzeciw  s tra żn icy  w o jskow i^  w

poleca Szan. Publiczności szczególnie Broń palną wszelkiego rodzaju; Wśdłtig nâ ivb1̂ - 
szych systemów, jakoteż wszelkich przyborów db polbwaaia i szermierki; skład główny 
wszelkich nabojów niezawodnych p. feley Brothers z Londynu; jedyny skład słynnych 
brzytew szwajcarskich Jaques Lecoultra, Parfumeryj i jirzyborów toaletowych z pierw
szorzędnych fabryk zagranicznych. Portmonetki, pudełka na zapałki, laski, batogi, 
spicruty, harapy; wielki wybór kufrów i wszelkich artykułów do podróży. —  Pałasze 
dla PP. oficerów piechoty i konnicy, jakoteż wszelkie przybory do umundurowania.’.

Ceny umiarkowane stałe, mianowicie: Krucice od 1 złr., Rewolwery «d 6 ’Zfr.- 
Pojedynki od 7 złr., Dubeltówki od 14 złr., Lefauchówki od 29 złr., Łancasłrówki 46 złr* 

Broń i brzytwy sprzedaje pćd największą gwarancyą, broń przyjmuje w zamian 
i do reparacyi. — Kompletne cenniki na żądanie franco i gratis. (84-3-)

Do chłopaczka trzechletniego i dziewczynki 
ośmioletniej

poszukuje się bony
władającej dokładnie francuskiem językiem 
i znającej się na robotachkobiecych. — Bliż
sza wiadomość u stróża przy ulicy Krupni
czej Nr. 146 A. (448-2-3)

O g i e r y  m ł o d e ,
stadninie w 

. . 'ku; 3 gnia-
—, - — j —   kasztanowaty w 3im roku —.
• ą  d o  e p r s e d a n t a .  — Bliższa wiadomość od 
właściciela w D eńibaić ', ost. pocz. i stacją.kołęi 
Biadoliny w Galicyi. (400-2-5)

Środki ocbronne,
ochrona przeciw k i le ,  rozsyła l i s t o 
w n i e  tuzin po złr. 1 c. 50, 2, Ś zir. 
i  3 złr, 50 jcM . (324-2-2)

J a n  Z i e g e r ,
w Wlednln, Taborstrasse Nr. 53.

F A Y A R D & B L A YP d  

H
przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra- 

S l  nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d.
Skład contl’alny w P a r y ź i i ? na iglicy 

**0 NeUve St. Merri, 40 i we wszystkich 
aptekach, (9-44-54)

Prawdziwe
Pigułki Morisona.

P a  ARTHA U D  M OU LiN .
zib Środtów czyszczących i przeczyszcza- 

pych krew we wszelkich słabościach złogo przy
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór-
iych i zepsuciu krwi. (20-27-)

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Moulii 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krako- 
łie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryu 
tu głównym i w aptece W. Redyka.

;ie n a  w y s ie w
i inne n a s i o n a  l e ś n e  i rośliny poleca w nie
zawodnym dobrym gatunku, a zarazem rozsyła na 
żądanie d a r m o  cenniki H .  C J a e r t n e r  W 
K r h  A n i h a l  pod Z e g a n e m  ( S a g o n )  w
Szlązku pruskim. (H 2242) (329-2-8)

d r. 1886, kiedy wskutek postrzału od 
.granatu W bitwie pod Kónigtatz rlęż- 
ko raniony ni zOstaielii, tak, iż jako 
zupełny inwalida Z wojska uwolniony 

zostałem, cierpiałem szczególnie wtedy na 
ellliy reumatyzm,jeżelj .ząnosiłę, aię 
na zmianę pogody. Mimo wielu lękarsklch 
kuracyj, rzymsko-rosyjskich kąpieli,itd, 
nie zostałem jednak uwolnionym od mo- 
ich ciężkich cierpieli. Wtem dowie
działem się, iż Balsam BłljNngera *) 
był zawsze ze skutkiem używanym 
przeciw wymienianym cierpieniom- Chociaż 
bardzo jeszcze niewierzący, gdyż cierpienie 
moje było zastarzałe, jednak zauważyłem'za
raz po użyciu 2 flaszek, że na natrafiłem 
przecież na rzeczywisty środek le
czniczy, bo po użyciu 6 flaszek mogę się 
uważać za zupełnie wyleczonego z 
moich cierpień. Już dwft miesiące przeszły 
bez uczuwania najmniejszego bolu, 
a zwracam szczególnie uwagę na to, iż mie
siące zimowe najbardziej dały mi się 
we znaki. Poczytuję sobie zatem Za obowią
zek, Wynalazcy tego cn d o iv n eg o  ś ro d k a  
r ad y k a l n e g o  Złożyć niniejsZem.fijejfe 
n a j s e r d e c z n i e j s z e  podzię
kowanie .  (376-2-2)

Nordhausen, 19 Listopada^874 r.
Henryk Anger.

*) Do nabycia w Krakowie w apteóe 
Dra FI. Sawiczewskiego.

-Najtańsze źrddło sprowadzaniâ ! 
worków papierowych

i  t u t e k  (443-2-12) 
u

S . L an d an a  sp ad k ob leroów
w Krakowie Da Kazimierzu pod Nr. 65 

Cenniki i wzory na żądanie opłatnie

Środki lekarskie!
F I L I P  I E I I S T E I I ,

aptekarz „zum heil. Leopold"

v  W iednia, S ta d t , ró g  P la n k en - i  S p ie g e lg a s s e ,
przedkłada Szanownej Publiczności s z e r e g  p r a w d z iw y c h  le k a r s tw ,  które dotychczas zaw,ze, 
czy używane przez lekarzy czy przez chorych, w e  w s z y s tk ic h  w y p a d k a c h  za doskonałe uznana 
zostały; za dowód służy c i ą g le  w z r a s ta ją c y  p o k n p  tychże i t y s ią c e  ś w ia d e c tw , które 

wysłane zostały przez wyleczonych. Można więc takowe wszystkim chorym s u m ie n n ie  polecić. 
O c n k r z o n e  p ig u łk i  iw .  K lz b ie ty  c z y s z c z ą c e  k r e w  s ą  l e k k o  ro z w a lttid *  

J%c e * C zyszczące  k r e w  i  p r z y te m  z u p e łn ie  n ie s z k o d l iw e ,  okazują się skuteczne ir 
chorobach dolnych części ciała, zimuicy, chorobach piersi, skórnych, oczów, mózgu, ust, chorobach 
dziecinnych 1 kobieftveh. usuwała każde z a t k a n ie .  . . . .  ..............  ............. .

ooacn dolnych części ciała, zimmcy, cnorobach piersi; skórnych, oczoW, mózgu, ust, cl 
cinnych i kobiecych, usuwają każde z a t k a n ie ,  peWne źródło największej częśfci chorób;

Upraszam Wyraźnie zażądać ocukr?ońych pigułek ŚW. Elżbiety, gdyż tylko te pigułki Wywieraj! 
yższe skutki. Kto. raz zażył te pigułki św. Elżbiety, ten już innego podobnego środka ńie —--aj— 
zostanie phy tych pigułkach ciągle i będzie ten środek dalej polecać. 1 rulon z 8 pudelki 
tj..l20  pigułek, kosztuje tylko 1 złr.

owyzsze skutki. Kto. raz zażył te pigułki św. Elżbiety, ten już innego podobnego środka nie" weźmie 
ecz zostanie ptzy tych pigułkach ciągle i będzie ten środek dalej polecać. 1 rulon z 8 pudełkami za
wieraj.

Sok piersiowy uśmierza natychmiast wszelki kaszel i ból piersi po 70 c.
Cukierki marebwiane jako wyborny środek uspokajający i wzmacniający po 10 i 20 c.
Pigułki do zębów z Igliwia świerkowego usuwają natychmiast wszelki Ml 

rębów po 25 centów.
Balsam Gśrome, jedyny środek przeciw odmrożeniom po 60 cent.
Cygaretki z igliwia świerkowego przeciw astmie i cierpieniom piersi; 25 szt. 1 żlf;
Benthin, dla zdrowia, dla gotowalni. Najlepszy środek przeciw wszelkim dolegliwościom, 

nudnościom, biegunce,.!holom żołądka, bolom zębów itd. zapobiegawczy środek przeciw zaraźliwym 
chorobom. Kilka kropli wlanych w pół szklanki wody wystarczające, aby sprowadzić natychmiast 
ulgę. Cena 50 centów.

IłaWa homopatyczna, wyhofn^ hapój dla słabych dzieci, flint 40 cent.
Wódka przeciw wolu, doskonale działająca wódka przeciw wolu, po 70 cent.
Wódka gośćcowa cudownie działająca przeciw gośćcowi i reumatyzmowi 70 cent. 
APlaster paryzki przeciw odgniotkom i wszelakim ranom, po 35 cent.
Wstrzykiwanie Cadelle, pewny i szybki środek przeciw białym upławom i śluzotkom, 

złr. 60 cent. należąca do tego broszura 50 c. czynią lekarską radę zbyteczną, 
barilien, najlepszy środek ochronny przeciw zaraźliwym chorobom, po 1 złr. 50 cent. 
Esencya pomarańczowa i cytrynowa celem przyrządzenia dobrej limoniady lub o- 

ranżady. Flaszka zawiera esencyę na 75 szklanek i kosztuje tylko 1 złr. Oreillon, jedyny środek 
przeciw wszelkim chorobom uszów, 70 cent. Dra Frimonta własna pomoc, jedyny prawdziwy środek 
przeciw osłabieniu męzkiemu po 2 złr. Krem Stora*,  pewny środek przeciw wszelkim wyrzutem

po 1

. . . . . .  ,  T ,.Jir_____  _____ n_____  poc
nóg i pod pachami i przeciw usunięciu niemiłej woni, 50 centów. Rhuinin, najlepszy środek przeciw 
każdemu nieżytowi 70 c. Znane szczególności jak Romernhauaera esencya TO oczy po 1 złr. 
zgęszczone mleko szwajcarskie po 55 c. Dra Iwiillisa proszek pożywny po 84 C. 
woda anaterynowa do ust Poppa 1 złr. 40 c. i wedle Poppa 40 cent. Lieblga Wyciąg 
mięsny '/e funta 85 cent. Dra Fabera Puritas po 1 złr. Dra PfefFermantta pasta 
do zębów po 1 złr 25 c. Polta pomada rezedowa kędzierzawiąca po 1 złr. 50 Centi 
Browna pomada zachowująca włosy w barwie blond, brunatnej i czarnej po 1 złr. Dra 
Hełdera proszek do zębów po 35 c. zawsze świeże na składzie.

Również mam zaszczyt polecić Szanownej publiczności także mój wielki skład perfumów, myde
łek pomad i t.d. wyborniejsze co do gatunku od pierwszych paryskich londyńskich firm które po naj
większej części na wystawie Agledeńskiej medal zasługi otrzymały a jednak znacznie są 
tańsze niż na prowincyach, szczególnie środek do barwienia włosów Dra Co 11 manna 
we wszelkich barwach wystarczające na rok 3 złr. za złotoblond 10 złr. przywraca w krótkim czasie da
wniejszy kolor włosów. Polecam jeszcze francuskie czekolady, które na wystawie 1873 r. me
dal postępu otrzymały, od 60 c. do 3 złr. za funt rosyjską berbątę 4 złr. zą funt, także w ’/« 
funt. _w paczkach, w eleganckich puszkach po 1 złr. Także po bardzo tanich cenach Wszelkie przyrządy 
do użytku lekarskiego: seryngi, szprycki, bandaże itd. Rozsyłam również kasetki z perfumami od 1 do 
10 złr., bonbonierki z czokoladami lub z francuskiemi Sonbonami od 1 do 10 złr.; prócz tego mara 
wielki skład szczoteczek do zębów i innych przyborów gotowalnianych. Upraszam Szan. Publiozność o 
zaufanie; na wszelkie pytania odpowiadam natychmiast. Wszelkie zakupno szczególności z Paryża, Lon
dynu i Berlina mam na składzie, w danym razie zapisuję każde zlecenie z Paryża i wypeł
niam także wszelkie zamówienia na tutejszem miejscu bez wszelkiej prowizyi z rachunkiem oryginalnym. 
Rozsyłam albo za gotówkę albo za zaliczką pocztową; rozsyłka uskutecznia się zaraz po 
odebraniu zamówienia a opakowanie liczę po cenie kosztów; najmniejsza kwota przy rozsyłaniu jest 1 
złr. Kupujący hurtownie otrzymują znaczną zniżkę.

owyższa apteka podejmuje się PORADY LEKARSKIEJ z lekarzem medycyny, członkiem 
lekarskiego wydziału, który bez bólu i bez następnych chorób i przerwy w zatrudnieniu wyleczą, Alu- 
zotokl, świeżo powstałe i zadawnione, szybko i gruntownie, także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u pławy u kobiet, bladaczkę, niepłodność, upławy, ONbABIEHIE 1HĘKHIE, 
tudzieź klłę  i wrzody wszelkiego rodzaju. Na każdy list zaraz się odpisnje a potrzebne lekarstwa będą 
za najtańszą cenę przesłane. — Za dyskrecyę ręczy się. — H o n o ra ry u m  za 6 listownych konsul- 
tacyj 5 złr.; również podejmuje się powyższa apteka pisemnych konsultacyj w chorobach uszów oczów 
1 krtani pod wymienionemi warnnkami.
, ,, T/ “  Paniom i panom, którzy chcą uzyskać rady dla swych włosów, cery, zębów, tudzież innych

chorob dotyczących utrzymania piękności, pośredniczy taż apteka w konsultacjach ze znakomitymi le
karzami w tej dziedzinie. Bliższa wiadomość listownie, (80-11-12)

Oliwny skład wszelkich znanych krajowyoh 1 zagranloznyoh szozególnośol 
w dziedzinie farmaoyi, parfomeryl 1 toalety.



CZAS z Środy 10 Lutego 1875.

Otworzona z dniem 1 Stycznia b. r.

FABRYKA PIECÓW KAFLOWYCH
i wyrobów glinianych 

J .  Ąndraejowskieg©
na Zwierzyńcu pod Krakowem,

podejmuje i wykonywa po cenach najprzystępniej
szych wszelkie zamówienia częściowe i hurtowne na 
piece kaflowe i ozdoby architektoniczne. — Okaz 
pieca kaflowego mego wyrobu widzieć można w Mu

zeum Techniczno-Przemysłowem Krakowskiem. 
Cenniki i rysunki przesyła Bię na żądanie franco. 
A d r e s  d l a  l i s l o w  i w  M u s z e m u  t e -  

r b n i c 7 . n o  -  p r z e m y s ł o w y m  n  K r a -  
b o  w i e .  (261-7-)

Konkurs.
U. 40.   (196-2-8)

Z dniem 1 Kwietnia 1875 r. opró
żnioną zostanie przy Wydziale Rady 
powiatowćj Tarnobrzeskiej posada 
s e k r e t a r z a  z roczną pensyą 1000 
złr. w. a.

Ubiegający się o tę posadę, mają 
wnieść swe podania najpóźnićj do 
końca Lutego b. r. do Wy
działu Rady powiatowćj w Tarnobrzega 
i wykazać dokładną znajomość ustaw 
administracyjnych, równie jak dotych
czasowe zatrudnienie.

Kandydaci, którzy się wykażą, że 
ukończyli studya prawne, będą mieli 
pierwszeństwo.

Uchwalono w Wydziale Rady 
powiatowej.

Tarnobrzeg d. 17 Stycznia 1875 r.
Prezes: J. Tarnowski.

KONKURS
W celu obsadzenia przy Radzie po- 

wiatowśj w Krośnie posady se
kretarza z roczną pensyą 900 złr. 
w. a., rozpisuje się konkurs do 28  
Lutego 1815 r.

Ubiegający się o tę posadę, winien 
wykazać, jakie szkoły ukończył, jakie 
było jego dotychczasowe zatrudnienie, 
udowodnić biegłość w załatwianiu spraw 
sądowych i administracyjnych i znajo
mości języków polskiego i niemieckiego.

Podania mają być wniesione przed 
upływem powyższego terminu do Wy
działu powiatowego. (306-3-3)

Od Wydziału Rady powiatowćj
K r o s n o ,  22 Stycznia 1875 r.

Kundmachung.
Von Seite des konigl. Bezirksgerichtes 

Keemark wird zur óffentlichen Kenntniss 
gebracht, das iiber Ansucheu des Michael 
Lanyi ais behordlich bestellteu Curator 
des geisteskranken Attila Salamon v. Alap 
folgende im Saroser Comitate liegende Gti- 
ter, welche von der Eisenbahnstation Orlo 
der Eperjes-Tarnower Bahn circa % Stun- 
de entfernt sind, mit Curialistenleistun- 
gen, Wohn- und Wirtschaftsgebauden, vor- 
findigen Brennereyen und der Inventarial- 
Anbau, so auch die Regalien mittelst ei- 
ner freiwilligen óffentlichen am 8 Marz 
1875 bei hierortigen Bezirksgesrichte ab- 
zuhaltenden Licitation auf 9 nacheinander 
folgende Jahre vom 1. Juni 1876 angefan- 
gen an den Meistbieter in Pacht gegebeu 
werden.
1. Plavnitz mit 1073 Joch Aecker

»  » 4 6 Wiesen
n 171 n Weide

2. Ujak 832 Aecker
W W 188 Wiesen
» YY 5 0 J) Weide

3. Gyurkokozelecz „ 1092 Y) Aecker
n 158 YY Wiesen
n 196 V Weide

das Joch a 12001 1° laut Commassational 
Grundbuch berecEnet. (297-2-3)

Die Pachtbedingnisse sind beirn k. Be- 
zirksgericht in Kesmark und Zeben, und 
beim herrschaftlichen Fiscalen Andreas 
Roth in Leutschau einzusehen und werden 
dieselben auch am Tage der Licitation 
vor Beginn derselben vorgelesen werden, 

Die Theilnehmer der óffentlichen Lici
tation haben 10% des Ausrufungspreises 
ais Raugeld vor Beginn der Licitation 
in baaren zu erlegen. Diese 10% Raugeld 
werden im Sinne der Pachtbedingnisse 
in die durch den Ersteher bei Gelegen- 
heit der Licitation der % jahrigen Pacht- 
summe entsprechenden sofert anticipato 
zu erlegenden Caution eingerechnet.

BEZ BOLE
I  h e x  w ł l r i j  k l w s n t # )

bez lekarstw przeszkadzających t r a wi e n i u ,  
tudzież bez c n o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu- 
p e ł n i e  nowćj  m e t o d y ,  doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach
npławy rńry moczowej,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u r t o w n i e  i 
  s z y b k o  *
■•‘Dr. Hartmann,

członek lekarskiego wydziału,
w Wletolu, Stadt, Habsburger gaa. 1.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
upr a wy  u kob i e t ,  bladaczkę, niepłodność, 
np ł a wy ,  o s ł a b i e n i e  m ę z k l * i
b e z  w y r z y g a n i a  i bez wypalania zołzo
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d ó w  itd. Za
chowuje najściślejszą d y s k r e c y ę .  Na listy 
z bonoraryum z nazwiskiem lub literą odpo
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
ż y c i a . __________________________ (64-12-)

Bilety wiuytowe od 50  cist,
za 100,

monogramy od i  ®ir. za bo
listów i 50 kopert,

Koperty « firmą 3 złr, za 1000, 
yiateryaly piśmienne i ry

s u n k o w e
sprzedaje po cenach tanich i za
mówienia z prowincyi p r ę d k o  I 
rzetelnie wykonywuje (97-88-)

F. Szuklewlcz
ulica Grodzka L. 62 w Krakowie.

Franciszek Schóffl
hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 

sądecki miejski i wiejski, poleca
szozepkl chmiel, ze swoich ohmlelnlttów

z O o l d b a c h  lub E g e r t h a l
i 000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku 

chmielu wczesnego . . . .  złr, 15 
1000 „ całkiem zdrowych dobrych szczepków

sp rz e d a ż .........................................zir. 12
1000 „ zwykłych na sprzedaż . • . złr. 10
i 000 „  późnego chmielu (nowy najcięż. rsdzaj)

szczególność..................... . . złr. 20
na miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki.

Adres na telegramy i listy: F r s m z  S e h o f B  
B U h n i e n .  (892-74 150)

GALICYJSKI ZAKŁAD KREDYTOWY ZIEMSKI
w Krakowie

udziela p o ż y c z k i  h i p o t e c z n e  na do
bra ziemskie i realności miejskie w  6°|0 Listach §  
zastawnych i 7°|0 Listach dłużnych. (95-6.)

ma

Zarząd Kamieniołomów Limanowskich w  Podgórzu
urządziwszy wapiennik w Galicy! systemu Holenderskiego

poleca
wyrób świeżego skalistego doskonałego

W A P N A  “S a t
do b u d o w y  jakoteż;  do u p r a w y  g r u n t ó w ,

oraz

s*- zapas kamienia grubego na fundamenta -w,
jak niemniej kamienia na bruki i żwiru do szutrowania dróg. 

K^Cena 1 korca wapna we fabryce 8 0  c. 'S I
Wiadomości udzielają LIBAN & ERENPRAIZ w P o d g ó r z u ,  w Zakładzie 
obok kopca Krakusa, albo w K r a k o w i e  przy ulicy Węglowej Nr. 60/47.

0. k. uprzywil. galicyjski

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
W E L W O W IE

0

wydaje

Listy hipoteczne
które są jak n a j w ł a ś c i w s z e  do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według praw a z dnia 2 lipca 1868 D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na 
lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu 
stojących, na lokowanie kapitałów pnpilamych, fideikomisowych i depozytowych, tudzież, w skutek najwyż
szego postanowienia z dnia 17 grudnia 1870 , na zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych, a po 
kursie giełdowym na kaucye służbowe i wadya.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równocze
snych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywi
ście wpłaconego.

Kupone płatne dnia Igo marca i Igo wsześnia każdego roku, jakoteż listy hipoteczne wylosowane 
dnia 28go lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają 
bez wszelkiego strącenia:

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w ErakOWiO, CzemiOWGach i
Tarnopola;

w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskoutowego i Union Bank;
w Pradze, Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Czeski Union Bank;
w LiUCU Bank dla Górnej Austryi i Salzburga;
w Bemie, c. k, uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu;
w Berlinie, pp. Meyer et Comp.;
w Warszawie, p. Leon F,pstein. (S5-3-)

Ces. król.

Kolej galicyjska

O b w i e s z c z e n i e .

Hambursko-amerykańskie 
Towarzystwo akcyjne przesyłki pakunków. 
(Haroburg-Amerikanische PacketfahrtActienGesellschaft)

Bezpośrednia jazda pocztowym statkiem parowym między

Hamburgiem i Nowym Jorkiem
S n e v f a
F o i n m e r a i i l a

sławnemi, wielkiemi statkami parowemi 
10 Lutego I S i l e s i a  24 Lutego
17 „ | M o l s a t i a  3 Marca

i d a l e j  r e g u l a r n i e  k a i d r j  S r o _ .  _
Pierwsza kainta RM. 4 0 5 .  druga kajuta RM 8 0 0 .

ocztowemi 
C l m b r i a  
H M l j ł h a l l aJoc: 
Ł

TV

10 Marca 
17 „

Cena przew ozu  osób: | Pł8r̂  mędxyponi»d bX oo.-
Bliższych szczegółów co do frachtu i przewozu udziela, oprócz swoich kraj. agentów, jener&iat pglnomoonik

August Bolten, następca Wm. Millera,
(45-2-) S 3  8 4  A d m t r a l l t * t s « r » s 8 « ,  H A M B t B O .

Gruntowne wyleczenie 
c h o r ó b  k r t a n i ,  s z y i  i p łu c

przez woiąganle w siebie balsamiozno-roślinnych 
i mineralloznych

preparatów inhalacyjnych
/ '  F ryderyk a  H olfsclisirscha

aptekarza w Wr. - NeuMadt.
Ten racyonalny sposób leczenia cieszy się u wszystkich lekarzy w kraju

lecz
i zagranicą bardzo

liczuem zastosowaniem z powodu swych z a d z i w i a j ą c y c h  s k u t k ó w  l e c z e n i a .  Zwykłe użycie tego 
przyrządu daje tej metodzie wdechania pierwszeństwo przed innemi systemami, gdyż chory po otrzy- 
manem objaśnieniu może go sam używać bez obecności lekarza. Pau P r o f e s o r  D r .  A i ie m e y e r  
w J f lM R .ie b u rg u  poleca takowy w swoim świeżo wyszłem dziele: . . D i e  Ł a a g e *  ja k o  szczegól
nie przydatny do użytku we wymienionych wyżej wypadkach chorób. Także można przejrzeć świade
ctwa o użyteczności tego sposobu leczenia, wydane przez innych znakomitych lekarzy w kraju i za
granicą.

C e n y :  1 przyrząd do wdechania (popraw ny).......................... zlr. 3-50
Balsamiczuo-roślinne preparata | do 10 podwójnych złr. 1’ -  
Mineraliozne „ 1 wdechań złr. I -—
B ro sz u ra ...............................................................................złr.—-30

Bliższe szczegóły o skutecznem używaniu tego wdechania zawiera broszura pana D r a  14. C au- 
b e r k i ,  emer. pierwszego sekundaryusza w c. k. ogólnym szpitalu w Wiedniu. Przesyłki uskutecznia 
punktualnie podpisany przekazem pocztowym (po 5 c.) lub za zaliczką w kraju, ą zagranicę za nade
słaniem kwoty wraz z 50 c. za opakowanie.

Fryderyk łAoltscliarsclt, aptekarz w Wiener-Nenstadt.
Dostać można także w aptekach: w K r a k o w i e  u p. E .  l i o c k i u a r a ,  — we L w o w i e  

u pp. J .  I l e i s c r a  i J .  1 ' i e p e s a ,  — w B o c h n i  u p. F r .  H e i o a .

Wielmożny Panie!
Upraszam Pana przysłać mi za zaliczką pocztową po trzy ze znanych balsamiczuo roślinnych 

p re p a ra tó w , gdyż działają one w cierpieniach krtani u mojej żony bardzo dobrze. Po użyciu tych pre
paratów znikła natychmiast chrypka, oddech jest wolnym, głos zupełnie czysty i silny a drażnienie
kaszlu nie czuje już moja żona po użyciu tych preparatów.zupełnie. 

St. Stefan poczta Brunów w Morawii d. 3 Grudnia 1874 r.

(2280-9-10)

Z uszanowaniem 
Wincenty Fildan  
Fabrykant szkła.

W a ż n e  «lla dam !
(Panien lnb pań),
chudej, w rozwoju niedni 

osoby znajdą w zadziwiająco krótkim czasie z wszelką 
nowicie w p r z y b y w a n i u  t u s z y  c i a ł a ,  szczególniej
n  i it/ r, rrnTi' ó/>i’o ołozoól i u; i o iirłon v u; 7 m ooninio o \’ l*ron

: d e r  p o ż y w n y

Mianowicie słabowitej, chudej, w rozwoju niedoszłej b u d o w y  c i a ł a  Takie
 ------„.„„i.. „ wszelką, p e w n o ś c i ą  p o mo c ,  mia-

p i e r s i  przez niedawno do- 
i mięśnie n 
(325-3-12)

'-----------   n o w ic ie  W p r z j '  U J  W a n i  u  l U B ł j  v i a i u . ,  p i c i b l  Ml t ' UaWIiU u u -
}piero wynaleziony i rzeczywiście szczęśliwie udany, wzmacniający, krew poprawiający i mięśnie n a -

r. n  v  w  n  v

środek dla konserwowania dam
tak zwany

IW  H abrosyne
Środek ten złożony z włókien roślinnych gorących krajów w kształcie łagodnego i bardzo 

smacznego proszku, był badanym tak przez tutejszego najlepszego i dobrej sławy używającego c. k. 
c h e m i k a  s ą d u  k r a j o w e g o  prof .  Dr a .  Wi nc .  K l e t z i n s k i e g o  jakoteż przez innych s ł a 
w n y c h  l e k a r z y ,  a temsamem uznanym został za n a j l e p s z y .

Do nabycia w c e n t r a l n y m  s k ł a d z i e  r o z s y ł k o w y m  apteka „zur D r e i f a l t i g k e i t *  
chem. Dra. p -L  a m a t  s c h a  w IV it-il i u , Wiedeń, Haupt>trasse Kr. K i .  tudzież prawie we 
wszystkich dobrze znanych aptekach wiedeńskich. Cena jednej dosyć wielkiej puszki wraz z obja- 

1 śnieniem i opisem użycia 2 złr. 50 c. także z przesyłką pocztową.

Syrup wapienny Purgleitnera

u p r z y w .

Karola Ludwika.

a  | t o d f b s f o i * a n u  w u j m a

według Grimsulta w Farylu.
ŚNi.w-y ten środek lekarski, polecony na uzdrowienie 

suchot płucnych, astmy, gruźlicy płuc, zatwardzenia w ą
troby, usuwa w zadziwiający sposób największe 'wymienione 
choroby.

Pod jego wpływem ustaje kaszel, zDikają nocne poty, a chory w bardzo krótkim czasie odzy
skuje swe zdrowie i dobre wyglądanie. U słabowitych dzieci działa także wzmacniająco na kości. 

C e n a  f l a s z k i  1 z t .  8 0  c .  wraz z opakowaniem  i stemplem.
Do nabycia w KRAKOWIE u J. Trauczyńskiego, aptekarza „pod Koroną" w Rynku głównym.

Panu aptekarzowi Purgleitnerowi w Gracu.
Bezanów, 20 Lutego 1S72 r.

Wielmożny Panie!
Ponieważ po użyciu tylko czterodoiowem t t j r o p u  z  p o d  f o s  f o r a  n u  n a p u a ,  nastą

piło w chorobie mojej znaczne polepszenie i ulżenie, przeto chciałbym takowym dalsze leczenia pro
wadzić. W tym celu upraszam uprzejmie o łaskawe nadesłanie mi jeszcze 4 flaszek Syropu wapienneg > 
za zaliczką pocztową.

Polecając się pamięci Pańskiej zostaję z szacunkiem
Panel Kuazulk.

Znany powszechnie i podług zdania le
karskiego wszechstronnie wypróbowany

S T Y R Y J S K I  S BK Z I O Ł O W Y
dla cierpiących na pleral.

Dostać go można zawsze w świeżem stanie po ce
nie 80 cent. za flaszkę.

Od 1 Lutego h. r. aż do dalszego postanowienia UCllOd/ji W 
użycie nowa taryfa specyalna dla transportu zboża, 
płodów stryczkowych, wszelkiego ■•od»aju miewa, 
słodu, zarodków słodu, nasion olejnych, kuchów o- 
lejnych i my ki z kuchów olejnych? w  ilościach 200 cetn. cło- 
wycłi, i w ilościach 100—200 cetn. cłowych do jednego listu frachtowego na
danych, jakoteż dla transportu próżnych worków w 
dowolnych ilościach, pomiędzy stacyami galicyjskienii i rumuńskieini, 
i stacyami niemieckich kolei żelaznych. (412-3-3)

Ze zaprowadzeniem tej taryfy, znoszą się odnośne ustanowienia taryfowe 
dotychczas obowiązujące w związkowym ruchu towarowym pomiędzy Galicyą 
itd. i Niemcami.

W taryfie tej objęte są także pojedyncze stacye rumuńskiego akcyjnego
Towarzystwa kolejowego.

Egzemplarzy tej taryfy dostać można w naszych stacyach związkowych, 
jakoteż w biurach Dyrekcyi ruchu i w ekonomacie naszym w Wiedniu.

Lwów w Styczniu 1875 r.
D yrek cja  ruchu.

]. Engelofera Esencja nniszkoloia i nerwowa
z aromatycznych ziół alpejskich.

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bólom gośćcowym oczu i stawów, przeciw zawrotowi gło
wy i bólowi krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnienia organów płciowych za najskuteczniej

szy uznany. Cena 1 złr.

STOHATICOH, Woda do ust
D ra Itruuna,

D entysty kilku c. k. zakładów w  Gracu ,

uznana wskutek nader licznych doświadczeń za specyfi
czny środek do zagojenia rozrauionych dziąseł, do usuwania cu
chnącego 
zębów.

oddechu i wstrzymania postępującego pruchnieuia 

y  jjgpICena flakonika 88 centów.

Si

m b l j o i f s

MAGEN-LIQUEUR
(K rom M tolziana)

L I K I E R  Ż 0 Ł 4 D K 0 Y / Y
Dra Erombholza.

Likier ten przyrządzony ze wzmacniających 
roślin, działa szczególnie skutecznie na organa tra* 
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najzbawieu- 
niejszy wpływ na zdrowie. Może on być doskona
łym towarzyszem na polowaniu przy wycieczkach i 
w podróży. — Cena flakonu 52 cent.

rawdziwych: w K r a k o w i e  jedynie u pp. J . Jahna 
,wowie u K. Schubutha przy ulicy Krakowskiój, u apte-

u T. Zachariasiewi- 
Zachariasiewicza i Schai Herma-

ua — w Rzeszowie n J . Schaittera — w Stanisławowie n A. Tomanka i Spółki — w Tarnopolu u V
  —  '  % — *-• _  w Zaleszczykach u J . Kodrc

Powyższych przedmiotów dostać można pra 
W. Fenza i w ant. p. J- Trauczyńskiearo. — we Lw

schlifki— w Tarnowie u Wielogórskiego — w Wieliczce u Charskiego - 
skiego i Sp.

Zaleszczykach u
(2353-6-12)



CZAS z Środy 10 Lutego 1875.

P o d z ięk o w a n ie !
Wielmoża. Pana Adamowi Cieleckiemu

badaczowi przyrody w Jarosławiu.
Za zupełne wyleczenie 
Z suchot — niszczących me życie 
A w dwójnasób me kieszenie 
N a lek rstwa — dość obficie 
W ody Seltzerskie — żętycę —
D igitalis i chininę —
I  tychże dzielne siostrzyce 
Proszki Dovera — morfinę —
Revalesciere du B arry  —
Ex rak t kumysu Liebigów 
I  inne , ruskie wywary,
Jakichsić tam  hołodrygów —
Które nic nie pom agały,
Tylko posag żony zjadły,
Bo pomódz wcale nie mogły,
Gdy płuca — wrzody osiadły. —
Czyż nie lepsze proste zioła 
Przyrodnika z Jarosław ia?  —
W nie obfite nasze sioła,
Dn pomocy nie odm awia; —
Prócz zioł środki są domowe 
Tanie — skuterzne — tak  zdrowe,
Źe ja  szkielet przed pół rokiem,
D  iś jak  Bachus — z łzawem okiem * 
Chwytam puchar do prawicy —
I  silny głosem tchawicy 
Byczę: Wiwat m em u zbawcy 
Od suchot — śm ierci — w ybaw cy!
Jan Klcrytiyńakl, nauczyciel ludowy 
Chwała Bogu dziś zdrowy. (459)

Dom narożny na Klepami
obok Kościoła Ś. F loryana położony, a od Szkoły 
miejskiej w ulicę do Kolei żelaznej rozciągający się.
Jest do sp rzed a n ia . (466-1 3)

Jest od 1 Października 1875
do w y d z ie rż a w ie n ia

Drukarnia
Z ak ładu  narodowego 
imienia O sso liń sk ich  

we Lwowie.
Interesowani zechcą się zgłosić po 

szczegóły do kancelaryi administracyj
nej Zakładu w godzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 80 Stycznia 1875 r.
(320-1-6)

N A JW IĘK SZY  SKŁAD Jf

i B B A Z Ó W  © L E J M I T C H
polecamy za spłatą w ratach miesięcznych.

Przyjmujemy także obrazy do oprawy w ramy i szkła.

Kutrzeba & M arczyński w Krakowie
przy ul. Grodzkiej 1. 86 „pod Chińczykiem.“  (372-2-6)

W  Księgami 
S. A. K r z y ż a n o w s k ie g o  

w Krakowie
jest do nabycia nowo wydany 

w  £*aryżu
K A Ł E W D A R Z
wiadomości użytecznych na rok 1875 uło
żony zwłaszcza dla młodych pokoleń naro 

dowych przez Kanutą Oorkowski-go 
Cena egzemplarza 60 cnt. (304-2 3)

WE LWOWIE 
plac M ary  a c k i  

nowy gmach 
Banku Hipotecz.

vis-a-vis 
Hotelu Georgea.

M A C ł A Z i r M
NOWOŚCI

L e o n a  F e l n t u c h a

W KRAKOWIE, 
Bynek główny 
przy wchodzie 

w ulicę Grodzką 
w domu 

w ł a s n y m .

Oddawna znany ozny składwyląc; 
samej tylko

H  R R B  A T I
l .  SROCZYŃSKIEGO

w Krakowie, ul. Sławkowska, hotel Saski, 
otrzymał świeży transport H e r b a t y  pra
wdziwej rosyjskiej, lądem sprowadzonej, po 
cenią za funt wagi wiedeńskiej złr. 2, 2'50,
3, 4, 5, 6, 8, 10, 12 złr. Zamiejscowe za
mówienia uskuteczniają się odwrotDą pocztą, 
biorącym naraz 5 funtów w jednym gatunku 1 pierwszy teffOl’OCZIiy, odziiacza- 
dodaje się poł funta rabatu, do 10 jeden I ; . . Vi „  ' • • j  i
funt itd.; w oryginalnych skrzynkach sprze-lj^C y Się Wielką ilością ł doborem

daje po 5 i 10 funtów. k o n i r a s y  n a jp o p r a w n ie j s z e j ,  o d -
Zwraca się uwagę, źe w składzie moim , , . . . .  ■ - —

nie znajdują się żadne inne towary, a zatem I b ę d z ie  S ię w  Blie. C e 
H e r b a t a  niemoża utracić swego włas-' — -s ^ 
ciwego smaku i zapachu. (421-1-2)

JARMARK
na konie

Biuro Umieszczeń
Stowarzyszenia nauczycielek

w  K r a k o w ie
pod dyrekcyą Heleny Nowoleckićj,

zawiadamia osoby interesowane, że zajmuje I 
się nieustannie pomieszczeniem Nauczycie
lek . odpowiednio wykształconych w tym 
zawodzie -  tak pod względem nauk, języ-

T arno-
W le  (stacyi kolei żelaznej) na 
dniu 1 9  m arca  1S ?5  r. 
i następnych. (411-13)

Tarnów 24  Stycznia 1875  r.

są
a mianowicie 
z wyższem wykształceniem, 
przy uliiy Ś. Anny Nr. 199.

W Krakowie ] 
(424-1-3)

Mlocarnle i kieraty
pługi, brony efestyrpato- 
ry — sieczkarnie — siów- 
nifei — żniwiarki, kosiar
ki kopaczki, grabie 
młynki, arfy, łuskacze,

ków obcych, jakoteż talentów. — Obecnie I szatkOWIliCC —  aparaty dO 
oprócz powyżej wymienionych Nauczyciekk j  s i e c z f e |  S / I B l l O -
Polek, są do umieszczenia i Cudzoziemki. I . . .  . ,  

Francuski Gnweraantki wiliki , ^ U! " t 0 Y ? l k l  ’ C,e "”TT L ,gtarki, torfiarki. m a g l e ,  
m a s z y n k i  do c z y s z c z e n i a  
i korkowania bntelek, 
windy — pompy, sikawki, 
przyrządy wiertnicze itd 

. , .  Wszelkie gatunki, wła  
kotlarze z S a n o k a ,  przekształcili sta- ^,iego wyrobu, lub zagra- 
rą gorzelnię w Dydni w powiecie Brzo- L | C Z n e  —  dostarcza
zowskim, podług nowego systemu opo- _  T ! w . l A l l » A i m i b l
datkowania — i cały aparat systemu J j a X t l G i 6 D 1 6 W S I v l j
Rości szewskiego urządzili z zupełnem 
Zar/ądu zadowolnieniem, na polecenie 
zasługującym.

Dydnia, 14 Stycznia 1875 r.
M ichał G rzesik,

(456) Rządca dóbr.

PP. Beksiński i Lipiński

(284-1-) Krakow.

DrMed.Karol Goebel
dentysta

Lekarz specyalny chorób ustnych, 
ordynuje od lOej do 3ej

ulica Franciszkańska 151.
(420-1-)  _____

Fabryka Cukrów i Czokolady

A  P T  A f i t l i l r  Henryk Bilek, 36 lat 
U  U H  I R  mający, stanu wolne

go, »e wszystkich gałęziach ogrodnictwa ob- 
znajommny, o czem świadectwami wykazać. (
się może, pobywszy zagranicą po w ie lk ic h jW Ł A D Y S Ł . L I P I Ń S K I E G O  
zakładach ogrodowych, poszukuje stosownej I w Krakowie ulica Bracka 
posady.— Bliższej wiadomości udzieli Wiel. I Najlep szych cukrów w kilkunastu gatunkach 
Jan Albertshofer, ogrodnik w P r z e m y ś l u .  I jakoto: pomadek, czokoladek masowych i

(457)

Świadectwo dentysty!
D entysta Dr. J . H ora w Monachium, D achauerstr. 

zaw iadam ia, że , , Ł I T O l V “  wybornie się odzna
cza i wszelkie inne wyroby co do pewności prze
wyższa! Używa go we wszelkich wypad
kach już od bardzo dawnego czasu, a  zawsze 
natychmiast pomaga! - W  K r a k o w i e  
jedynie prawdziwy u p. E. S tockm ara, aptekarza.

rozmaitych fcuchtowych funt 1 złr.; karmel
ków nadziewanych, cukierków miętowych, 
szlazowych od kaszlu funt po 80 c .; czo 
kolady wanilowej funt po złr. 1, 1-25, 1-50 
i 2 złr., w proszku 90 c., zdrowia w pro
szku 80 c — Biorącym do handlu do 10 
funtów dodaje się 1 filut rabat. — Zamó
wienia na prowincyą wysyła s ę natychmiast 
za pobraniem pocztowem. (157-7-10)

p o l e c a  * ■
K w iaty  p a r y sk ie  n a jc ień sze  w  w ie lk im  w yb orze . 
W a c h la r z e  p a ry sk ie  w wielkim wyborze, począwszy od złr 1-50

do najbogatszych.
G orsety  li tylko paryskie po złr. 2'75, 4, 5.
R ę k a w ic z k i fra n cu sk ie  i  w ie d e ń sk ie .
P o ń czo ch y  fr a n c u sk ie  d łu g ie  bawełniane fil dEcosso i 

jedwabne.
O k rycia  b a lo w e  i  sza rfy  do suk eó.
S llżu terje  fra n c u sk ie  i  a n g ie ls k ie  w wielkim wyborze 

po cenach bardzo umiarkowanych.
L orn ety  tea tra ln e  francuskie.
P er fu n iery e  a n g ie ls k ie  i  fra n cu sk ie .
P e r fu m y  Ć racow  & L em berg b o u q u et A tk tn so n a . 

2MT* Dla magazynów mód odstępuję przy kwiatach odpowie dni rabat. 
Obstalunki zamiejscowe uskutecznia się n a j a k u r a t n i e j  odw.o- 

sorztą. Ceny umiarkowana i stałe (308-? '

Praktykant
potrzebny jest do H a n d l u  AA* M iii-  
d n era  i  S p ó łk i w  T a rn o w ie .
Główny warunek przyjęcia ukończona naj
mniej 4ta klasa niższej szkoły wydziałowej 

lat 15. (414-2-3)

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemyślu
w Krakowi©

wydaje począwszy od d. i Marca 1874 r.

I S l t i X A t  V K  K A S O W E
6%  płatne w 30  dni po wypowiedzeniu
6 V a % n 60

90 n„  „  

Kraków d. 26  Lutego
(92-6-)

n
1874

r>

* vD yrek cyą .

Le Messager d’Orient,
journal politique, l i t t e r a i r e  e t  f i n a n c i e r  p a r a i s s a n t  a  V ie n n e  ( A u t r i c h c )  dop tlis

le  l or m a i les lundis e t łes vendEediS.
-.-.w. —   -----

P r ix  d’a b o iiiiem en ti
pour Vieune, 1’A u tri che, la Hongrie, le grand duchć de Posen et 1 Allemagne 

un an fl. 15, six mois fl. 8 , trois mois fl. 4.
Un numero k Vienne 15 kreuzer.

„ k  1’etranger 40 oentlmes.
On s’abonne en adressant a 1’Administration le montant par un mandat sur
la poste au bureau du journal: Josefsgasge No 1. Josefstadt, au
nom de Mr. J5. Wołowski, directeur, (96-6-

36 i 60 cent. (461-1-)!

Przy ulicy Floryańskiej pod L. 335
na II. piętrze, są jeszcze do zbycia z po-1 
wodu wyjazdu, rozmaite meble i sprzęty: 
garn tur salonowy, łóżka, szafy, komody, 
krzesła i t. d. Widzieć można codzień od 
godz. lOej do lej rano. (464-1-3)

O G R O D M K
I teoretycznie i praktycznie wykształcony, poszukuje 

obowiązku. Liczy la t 29 i jest żonaty.
Każda gałęź mego zawodu jest mi dokładnie zna

n ą ; życzę sobie obowiązku w większym zakładzie 
lub ogrodzie miejskim. Robię plany na założenie 
nowych ogrodów i zajmuję się calem urządzeniem 
takowych. Albrecht Sehuttl,

(386-2-3) w M u ż y ł o w i e ,  poczta Podhajce.

Dom piętrowy i ogrodem K o k o4 d U I jy^oddawna U2
we

wolny w połowie na lat 12 od podatków, I 
j e s t  do sp rz ed a n ia  pod dobremi 
dla kupującego warunkami. — Bliższa wia-1 
domosć w Księgarni S. Krzyżanowskiego.

(465-1-3)

uznane, 1 .
przyrządów oddechowych

(pigułki Nr. 1) 
przyrządów trawienia  

(pigułki Nr. H. i winę) 
etahośet imtroj u nerwowego 

•hienia1 oalal
(pigułki Nr. U l. i kokowy spirytus) 

pudełko lub flaszeczkę po 2 złr. w. a .— Pouczająoą 
rozprawę można dostać darmo i opłatnie przez 
łHohren-Apotheke. Malnz. (237-2-46)

Zarząd młyna
I parowego i wodnego Hr. L. Wodzie-

V Podgórza
przy Krakowie, j e s t  do sp rzed a n ia
pod korzystnemi warunkami dom  p ię 
tro w y  m u ro w a n y  z  o b szern e-  
m l z a b u d o w a n ia m i  g osp o -  
d a r sh lem i i  4 5  XL  m org . z iem i
o r n e j.— Bliższa wiadomość u D ra Sa-1 kiego w Tyczynie ma zaszczyt zawia 
melsona adwokata w K r a k o w i e  przy ul. jomiA n;n;p;H7Pm że ur/adził w K ra  
Floryaóskićj. (463-1-6) ?  . mmeJ8?enU .ze ,Urz^azlf *  * *

y,k o w i e  w dniu dzisiejszym wielki skład
komisowy w domu Deichesa na Stra- 
domiu, gdzie można dostać wszelkich 
rodzajów mąki po najtańszych cenach, 
tak hurtownie jakoteż częściowo. Upra
sza więc o łaskawe zamówienia. 

Kraków, d. 28 Stycznia 1875 r.
Zastępca: Aron Parnes.

Koncypienta
poszukuje D r. J ó z e f S toja łow
s k l ,  a d w o k a t  w T arn ow ie.—
Uprasza się o bliższe listowne porozu- 
mienie. (460-1-3)1(371 2-3)

T O W A R Z Y S T W O  
wzajemnego

W Krakowie
W gmachu Towarzystwa wzajemn. ubezpieczeń;
a) eskontuje wekslń śWoich członków, (426-3-6)
b) przyjmuje wkładki na rachunek bieżący zarówno 

ód członków jakoteż i innych osób, za opłatą 
6°/0 od dnia wniesienia do dnia odbioru pieniędzy, 
na które książeczki wydaje.

K asa T ow arzystw a zw raca w kładki:
do 300  złr. beż wypowiedzenia

za o-dniowem wypowiedzeniem 
z 1 O-dniowem „
z 20-dniowem

Szan. Prenumeratorów
na dzieło p. i.

Ziemia Święta i Islam
uwiadamiam, że pierwszy tom jest już 
w druku. Przedpłata wynosząca 3 złr. 
;rwa do końca wyjścia pierwszego tomu!

Ks. Józef Pelczar,
Doktór i prcfeaor teologii 

(368 3-3) w  P r z e m y ś lu .

Clayton & Shuttleworth
fabrykanci maszyn rolniczych

w  K rak ow ie, R yn ek  N. 2 8
polecają PP. Roln kom

Sieczkarnie, (89*6)
Szrotow niki,
Szarpacze do kuraków , 
K rajacze  do kuraków , 
G niotow niki do m akuch, 
M łynki do czyszczenia  

zboża,
P ernoletta  w  P aryżu  cy

lindry do gatunkowania zboża 
i czyszczenia z kąkolu, wilka, wyki, 
owsa itd.,

IKignetta w  P aryżu  cri- 
kleury przyrządy do gatunkowa
nia zboża,

Sikaw ki N oela w  P aryżu
służące jako sikawki ogniowe, jako 
pompy do gnojówki, jako sikawki 
ogrodowe do roszenia gązonów itd 

Cenniki na żądanie bezpłatnie i franco. 
CLAYTON & SHUTTLEW ORTH 

Pełnomocnik S .  I f U k l i e k i

Agencya dla Rolników
w Krakowie, Rynek Nr. 28.

W KSIĘGARNI

L I  Żupaóskiego w Poznaniu,
w y s z e d ł  • 

m. 1 ostatni tom dzieła:
listorya powszechna konia

przez Hr. Czapskiego Maryana 
kosztuje 2 talar. 15 sgr. czyli t  marek 

50 fenigów. *
Wszystkie trzy tomy kosztują 12 tal. ceyli 

36 marek.
Szanownej Publiczności uwagę zwraca 

Księgarnia nakładowa na ostatnią kartę 
okładki III. tomu, na którój wyłnszczone 
są ryciny, jakie wnijdą w atlas do dzieła 
należący i za osobną cenę wyjść mający. 
Od vsiekszej lub mniejszej liczby zamówień 
na rzeczony atlas, zawisła mniejsza lub 
większa onego cena. (295-2-3)

W in cen ty  K ołod ziejsk i
p r z e d s ię b io r c a  r o b ó t  C ie s ie ls k ic h  e tc

w Krakowie pod 1. 79 (w ogrodzie Ten 
czyńskim.)

Od 30 la t m ając sobie powierzane roboty szcze
gółowe i wogóle w zakres budowy wchodzące, ta 
kowe z wszelką akuratnością i znajomością sztuki 
sumiennie i rzetelnie na czas umówiony uskutecznia 
częściowo lub ryczałtem z um iarkowaniem cen ko
sztorysowych, t. j. od 1844 r., — w rzeczonym bo' 
wiem roku  stosownie do ówczesnych wym agań Rz; - 
du, ustawą budowniczą z 10 Listop. 1841 r. do 1. 
6039 D. G. S. wówczas obowiązującą, poddał się 
ścisłym examinom b. Komisyi E xam : d la Bud. etc. 
w której skład wchodzili t Drowie Filozofii, Dyrek
to r Budów. Inspektor Kom. 1. i W.. — Profesoro 
wie Architektury, Geometryi wykreś., tudzież meeha 
niki i m atem atyki i M ajster ciesielski. Pó złożeniu 
eizam inów teoretyczno-praktycznych, otrzymał świa
dectwo ż celującym postępkiem od rzeczonej Komisy 
a  następn ie : (na mocy tego świadectwa) udzielonym 
mu został patent d. 9. Stycznia 1845 r. do 1, 3197 
od b. W ydziału Spr. W. i Policyi w Senacie Bz, 
W. M. Krakowa etc. na wolną praktykę w zawo
dzie przez siebie obranym  i od tąd  pod kierunkiem 
znakomitych Architektów krajów, i zagr. (pruskich) 
tudzież pod własnym wykonywał nieraz trudne i nie
bezpieczne zadania bez przypadku, na dowód czego 
posłużyć mogą, starożytne gm achy publiczne i wiele 
prywatnych większych i mniejszych budowli, tak  
w miejscu jak  i na  prowincyi ja k o to : kościoły 
k lasztoram i; XX. Dominikanów, Franciszkanów 
Augństyanówetc. tudzież Kolegium Jagiellońskie,— 
Gimnazya ś. Anny i ś. Jacka, Technika, Dworzec 
krakowski z przyległem i budynkam i i m ostami na 
linii do Krzeszowic (do r. 1848) które obok oszczę 
dności w m ateryałach, dają świadectwo o swej 
trwałości. —

N a podstawie w części przytoczonych praktyk, 
mam zaszczyt polecić się Szanownym P. "- W ła
ścicielom, m ającym zamiar budowania lub przebu
dowania jakiegobądź rodzaju budowy, a  powierzone 
rai czynności z całą sumiennością i akuratnością 
na term inie umówionym i po cenach Umiarkowa
nych jak  dotąd  tak  i nadal uskuteczniać będę.

(391. 2-6.)
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Kraków, 1 Grudnia 1874  r. 
H. Wodzlcki. H. Komar. H. Kieszkowski.

Gdy na mocy dobrowolnej ugody dzieło: 
„Przewodnik, statystycano- 
lopograflczny 1 skorowidz^
będące dotąd moją wyłączną własnością, 
jrzeszło z dniem dzisiejszym na własność 

W. Korneckiego, upraszam przeto PP. 
esięgarzy oraz osoby prywatne, które ra* 
czyły przyjąć powyższe dzieło do sprzedaży, 
by w najkrótszym czasie tak egzemplarze 
nierozprzedane, jakoteż należytość za sprze
dane, zechciały przesłać pod adresem: 
W. Kornecki, właśololel drukarni w Kra*
kowle. ,

K. O. Orzechowski) 
c. k. dyrektor sąd. h. p.

Stosownie do powyższego ogłoszenia^ jako 
właściciel nakładu, zniżam cenę dzieła ze 
złr. 4-55 na 2 złr., a księgarzom od
stępuję odpowiedni raba*.

Również sprzedaję M a p ę  © a l l c y l  
tegoż autora, poleconą reskryptem Wys. 
Rady szkolnej, do użytku szkół ludowych 
po 40 cnt.

W. Kornecki, 
(317-3-3) drukarz w Krakowie.

Dwa piękne kolorowe draki olejne,
» ,. wrzedstawiająeei >'j
y  o b r a z  M L a t l i l  B o s k i e j  

C c t i t o e h o w s l d ^  '  
ndrim/n Kośelunl

C u d o w n y

1 Tsdeuaia Koteluazkę,
w r, 1875 .Są to dwa obrazy, które w każdym

kim dom u, tak  w p a ła c a c h ,'ja k  i w chatach, 
znajdować się powinny. Przyzna zapewne każdy, że 
trudno o dWa te  obtazy W tanięm  i dobreni wyda* 
niu, a  mianoWicie nie m a dotąd drukowanych o lep  
nemi barwam i kolorowemu Otóż ufny W poparci* 
rodaków ogłaszam  na te  dwa obrazy przedpłatę, 
gdyż samemu trudno opędzić koszta, k tó re  sa Zna
czne, ponieważ nakład wynosi 10,000 egzemplarzy. 
Obrazy te  będą 13 cali wyrckie a  10 szerokie, (15r/j 
i 33 centymetrów), a  pierwszy z nich Wyjdzie w 
kwietniu, drugi w czerwcu 1875 r. Cena po wyjściu 

lid będzie około 3 złr. 20 c., a  dla
Zrźód 2 złr., za co się destaniS ó-  

a 4 ztt. 5 egz., za 8 złr. 11 egz., 
za 10 złr. 15 obrazów M atki Boskiej Częstochow-

3 złr. Oprócz tego przedpłaciciele n a  dwa tę  obra
zy zyskują znaczne zniżenie ceny n a  BUtępnyeh 
pięknych obrazach, olejnych, 13 cali wysokich a  JO 
szerokich: 1) Madonna Btxttnn.J!) Blfą? 
donna della Ńedla. 3) Chrystus Bo
lesny. 4) Matka Boska Bolesna, 5) 
Chrystus k r z s y i  niosący. 6) Chrystus 
na krzyżu. 7) moneta czynszowa. 8) 
matka Boska podług C orreggia. Cena za o- 
b raz  wynosi 1 złr. 15 c., dla przedpłocicieli zniża 
się cena o lyle, że dwa można nabyć za 2 złr., 4 za 
3 złr., 6 za 4 złr. Także przysługuje przedpłacicie- 
lom prawo nabycia 4  roczników Przyjaciela dzieci 
i Młodzieży, zawierających HO stroirwielkiego 
form atu i 380 rycin zam iast sklepowej ceny 2 
tal. 20 sgr. (4 złr.) za i  złr. 50 c. Pieńiądze n a j: 
taniej przesyłać w frankowanych listaoh rekomendo
wanych pod ad resem ;

«f. f l i o c lm e w g k t .
(134-6-13) Poznań ul. Ślósarska L. 6.

Świeży transport
fałów pisemnych i rysunkowych, papierómateryałów pisemnyc 

stowych francuskich,

Nagroda Montyon (2.000 fr.) przez Akademią Nauk przyrodzonych i przez 
Instytut francuski, Medal złoty Akademii Medycznćj w Paryżu, przyznane

VI NS  D E  Q U I N A  T I T R  E S
Profesora HISSMAHTA H E W B I ^  Członka Akademii medycznej Paryskiej.

Zo znanych  do tąd  są  to  najlepsze W in a  z C h in in ą ; ro zb ió r dhem iczny pofóA ńaw czy do
konany w L aboratoryum  A kadem ii m edycznej w P a ry żu  w y k a za ł, że w ina te  zaw ierają  sześć 
razy więcćj pierwiastków działających, ja k  w szelkie inne  prepńracye tego' g a tu n k u  (W in a , 
Siropy albo E lix iry ) m ające najw iększe wzięcie i pow odzenie. To w łaśn ie  je s t  pow o d em , że 
lekarze  różnych krajów  p rzy zn a ją  im  p ierw szeństw o. P rzygo tow ane  n a  A lican t W ien ie  i z dya- 
s ta rą  m ają  sm ak w yborny  i n ie  sp raw ia ją  n igdy  zatw ardzen ia.

P R Ó S T E  W I N O  D O ZO W A N E O SSIA N A  H E N R I, tonieźne, anłigorąćzkowe przywra
cające siły nadaje  s ię  w ybornie w osłabieniu dzieci i starców, bezsilności, trudnemu po
wrotowi do zdrowia, zimnicom uporczywym itd .

W IN O  Z ŻELA ZEM  O SSIA N A  H E N R I. S k u tk i tój p rep aracy i pokaza ły  się  cudowne 
przeciw  bladaczce, mozolnemu odpływowi regularności, w wieku krytycznego przejścia, 
niedokrwistości, wyczerpaniu i osłabieniu.

W IN O  z JO D E M  O SSIA N A  H E N R I. P rzec iw  skrofułom, chorobom kości, niemocy 
lymfatycznćj, krzywieniu się kości pacierzowśj, wychudnieniu, słabościom dzieci ner
wowych, wątłych i skrofulicznych. Z astępu je  T ran  z pożądanym  zaw sze sk u tk iem  i' W s u 
chotach w stopn iu  n iebezpiecznym  sp raw ia  nadspodziew anie  pom yślne sk u tk i.

G łów ny sk ład  w P a ry ż u  u  P P .  E . F o u rn ie r  & Cie n a  u licy  de L ondres, No 15 , —  w K ra 
kowie w ap tece p . T rau czy ń sk ieg o  i w ap tece W ik to ra  R e d y k a , —  we Lw ow ie w ap tece  p, 
P .  M ikolascha. ___________________________________________________  (6 -4 - )

rysunkowych, papierów li 
kajetów z wizerunkami, obraz

ków z wizerunkami, obrazków do odbijania) mono
gramów, k a rt wizytowych, przedmiotów szkolnych, 
łyżew angielskich Halifax tanich. — Najrozmaitsze 
galanterye, mydełka, wody kolońskie, perfumy fran
cuskie, albumy grające, neceserki do szycia, port- 
monety, ordery do kotyliona. D la księży religijne 
irzedmioty, m edaliki, książeczki, figurki N. Panny 
daryi z L ourdei, KróloWój Serca Jezusowego i S. 
ikaplerza. 100 obrazków z modlitewkami za 30 c. 

Jasełka  i pastuszki, książeczki z obrazkami i na
grody. Przewodnik po Katedrze 30 c. Wielki wybór 
wzorów do wyrzynania, zabawek najrozmaitszych i 
FrÓblowskich na Ś. M ikołaja, gwiazdkę, na  imie
niny, nowy ro k , prim a aprilis, premie i prezenta, 
także tornistry  szkolne. (98-15-)

j. Bensdorff w Krakowie,
w Byuku, naprzeciw kościoła 

Ś. Wojciecha.

Od 15 Lutego b. r.
potrzeb u ję  p o m o c n i k a  do kan
celaryi mej z wypracowaniem czynów spad- 
cowych i z innemi czynnościami notaryal- 
netri obznajomionfgo. Ukończony prawnik 
zawodowi notaryalnemu się poświęcający, 
znsjdzie pierwszeństwo. , (4f5_2-3)

R o z w a d ó w y  dnia 31go Styc ma 1874 r«

Zenon SłngocU,
c. Ir, Notaryusz.

Z A T W A R D Z E N I U
zapobiega się i l e c z y  przez użycie

Pigułek rośliEDji CA0VAINA.
Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagra- 

ch od la t 30-tu  zawsze z wielkiem powodze-ych od la t 30-tu zawsze z wielkiem powodze
niem ; ponieważ składają się w yłącinie' z roślin,
mcznycJ

niesprawują rznięcia ani kolek i m ogą się używać 
jako środek Orzeźwiający, oczyszczający krew lub 
sprawujący przeczyszczenie. M etoda użycia w pol
skim języku. W  Paryżu na Bulwarze SebaBtopol- 
skim 55. WyriiWgaĆ należy, aby pigńłki Cauvaina 
znajdowały się w pudełeczkach kartonow ych, wło- 
źińiych w pudełka blaszane j  aby na każdej pigułce 
znajdował się napis C a i k V a l n .

Dostać można w Krakowie w aptece p. J .  T ran 
czyńskiego i w aptece W Eedyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. P . Mikolascha i Z. Ruckera,— w Po
znaniu w aptece D ra  Mankiewicza, — w Brodach 
w aptece p. M. Kullaka i Franzosa. (222-5-)

Hłajwlęhaża _______

abryka meblt żelaznyoh
REICHARD & Co., ,

w W iedniu, III., M aner- 
jzaaae Hr. IV, *

poleca się nmiejszem Szan. Publiczności 
Illustrow ane cenniki n a  żądanie d a r  m 

i o p ł a t n i e .  (262-7'

Wielki skład mebli i luster
pod firmą

H . 8. W etzler
w K r a k o w i e  w Rynktr^główn 
p. Mendelsburga pod Nr. 9 , obok hi 
p Góreckiego, poleca swój obfity 
najmodniejszych, tu jeszcze niewidzi; 
mebli, jakoto: kanapy, stoły, szyfonie: 
Mimo to są ceny bardzo tanie. Mqż: 
kże dostać garniturów wszelkich z o 
rożnem, jakoteż obicia i 
wniejsze. (446-2-3)

w domu 
dlu

Ciciouk&mi Drukami Leona Pasikowskiego. Odpowiedzialny rządca Drakami Jótef Łakodńtki,


